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lak  zabezpieczyć pokdi Europy?
Anglia w obronie Polski przeciw Niemcom

Kraków, 29 stycznia.
1 Sprawa paktu gwarancyjnego, mającego za­
bezpieczyć Europę przedmową wojną, składa 
eię z całego szeregu wtórnych zagadnień, po­
nad któremi góruje kwestja zabezpieczenia 
Francji i Polski przed odwetową wojną ze stro­
ny Niemiec, w których idea ta nie ma żadnych 
przeciwników. Każdy Niemiec myśli o odwecie, 
różnica polega tylko na tem, że jedni głoszą 
iją Otwarcie, inni zachowują w głębi serca, że 
jedni są za czekaniem na sposobną chwilę, dru­
dzy zaś prą do jak najszybszego rozrachunku.
[Ten objaw psychiki niemieckiej nie jest wcale 
przemijający i należy liczyć się z nim jako re­
alnym, a co gorszą niebezpiecznym faktem.

Nie zmienia ani na włos tego stanu rzeczy 
ogłoszony przez organ centrowy » Germania* 
plan paktu gwarancyjnego, któryby został za- 
Jjarty. bezpośrednio pomiędzy Niemcami a 
Francją. Zdawałoby sie na pierwszy rzut oka, 
ze podobny pakt wystarczyłby w zupełności 
T rancuzom, w chwili bowiem, gdy jedyny i naj­
groźniejszy wróg Ftetncji podaje jej z własnej 
inicjatywy rękę do zgody, gwarancja bezpie­
czeństwa staje się zupełną .

Ate na jak długo? Niemcy są nietylko naj­
groźniejszym, ate nieprzejednanym wrogiem 
Francji. Będą z nią żyli w pokoju przez pewien 
iczas, ofo nieustannie będą myśleli nietylko o 
>odzyskaniu« Alzacji i Lotaryngji, ale co wię­
cej, o rozbiciu' Francji, zepchnięciu jej do sze­
regu  ̂drugorzędnych państw. A  czy może 
Francja myśleć o swojem bezpeczeństwie bez 
zagwarantowania bezpieczeństwa Belgji? Nie 
można zaprzeczyć, że całość Belgji jest niele- 
jdwie kwestją bytu dla Anglji, która zawsze 
wystąpi w jej obronie, ale Francja jest sąsiad­
ką Belgji, której może dań pomoc o wiele szyb­
ciej, niż Anglja,

Ale wyłania się drugi o wiele donioślejszy 
Szczegół, a mianowicie sprawa zabezpieczenia 
Polski przed odwetem niemieckim. Niemcy 
chcą uznać swoje obecne granice zachodnie, 
ale z paktu gwarancyjnego wykluczają Polskę, 
co więcej łowią ryby przed niewodem i »a prio­
ri* wysuwają potrzebę rektyfikacji wschodnich 
graiuc niemieckich, czyli zachodnich granic 
polskich.  ̂ A  przecież traktat polsko-francuski 
gwarantuje Polsce te granice, więc pakt wedle 
projektu memie-ckiego nie może już z tego po­
wodu liczyć w tej formie na przyjęcie ze strony 
Francji.
I To jest prawna strona kwestji. Pozostaje 
niemniej doniosła kwestja polityczno-militarna.
Jeśli Rzesza niemiecka, licząca 60 miljonów 
ludności i posiadająca w rzeczywistości silną 
larmię zamaskowaną tudzież nienaruszony prze­
mysł wojenny, miałaby na granicach wschodn.
Wolną rękę, to pod jakimbądź pozorem rzuci­
łaby się na Polskę, na co również Rosja nie 
spoglądałaby bezczynnie. Pogrom Polski był­
by wstępem do pogromu Francji. Wystarczy 
Jprzypomnieć, że pc Sadowię w r. 1866 nastąpił 
Sedan w r. 1871, Przewidział to swojego cza­
su Juljan Klaczko. Jeżeli lewicowa »Ere Nou- 
yeUe« powiada, że w razie oficjalnego wystą­
pienia Niemiec z podobnym planem opór Fran­
cji byłby minimalny —  to odpowiedzieć musi 
tny na to z głębi przekonania i z głębszej jesz­
cze miłości do Francji, że w takim razie szkoda 
Jej byłaby maksymalna,
; Jesteśmy w tem pomyślnem położeniu, że 
hajbardziej wpływowe koła, polityczne Anglji 
Występują stanowczo przeciwko paktowi wy­
łącznie francusko-niemieckiemu, upatrując w 
bim tendencję do wypchnięcia Anglji z konfy-

nentu europejskiegó i zagrożenia jej politycz­
nym i gospodarczym interesom. Przytaczamy 
tu sąd konserwatywnego organu tej miary jak 
»Times«, który pisze: »Niemcy już nieraz rzu­
cały nieokreślone oświadczenia, że byłyby go­
towe do ugody o zabezpieczenie granic fran- 
cusko-niemieckich, ale nigdy co do granic od 
wschodu. Także projekt, ogłoszony przez »Ger- 
manięc, nic nie wspomina o granicy polsko- 
niemieckiej. Żaden rząd, francuski nie może 
rozważać propozyicyj, któreby nie gwarantowa­
ły wyraźnie traktatowych postanowień, odno­
szących się do Polski, tudzież innych państw 
wschodnich, jak również co do linii Renu. —  
ITyliWć, z jaką Niemcy dążą do wyłącznej u- 
gudy t Francją, nie oglądając się na pośredni­
ków, a zwłaszcza na Anglję, nie nadaje się 
chyba do tego, ażeby taką ugodę zalecić inte­
lektualnym i patrjotycznym Francuzom*.

Po takich preludjach odbyła się we francu­
skiej Izbie deputowanych wielka dyskusja nad 
polityką zagraniczną Francji. Wśród zaga­
dnień, które roztrząsano, na pierwszy plan wy­
sunęła się kwestja zabezpieczenia pokoju i u- 
trzymania traktatowego »status quo«.

W  dyskusji zabrał głos premjer Ilerriot, 
który jednakże nic nie mówił o niemieckim 
projekcie paktu gwarancyjnego, zapewne dla­
tego, że nie jest to niemiecki akt oficjalny. — 
Podniósłszy doniosłość paktu genewskiego, 
który  ̂ wprawdzie nie rozwiązał jeszcze zaga­
dnienia pokoju, ale posunął najdalej tę kwe- 
stję, oświadczył premjer: »Narody, jeżeli ze­
chcą, mogą dać sobie nawzajem najściślej o- 
kreśłone gwarancje! Francja poczytuje sobie 
za zaszczyt, że pierwsza podpisała protokół 
genewski. Francja czeka jeszcze na to, aby też 
inne mocarstwa podpisały protokół«.

O tę wolę narodów właśnie chodzi. Francja, 
która powiodła obrońców wolności i sprawiedli­
wości do zwycięstwa na frontach bojowych, 
zdoła obecnie, narody zaprowadzić do świątyni 
pokoju.

Hfsincy wftet pRtu bezpieczeffros
Berliński korespondent »Daly Ekspress* do­

nosi, że jak się dowiaduje z wiarygodnego źró­
dłu, rząd niemiecki polecił swym ambasado­
rom i posłom w stolicach państw koalicyjnych 
złożyć rządom koalicyjnym następujące wy­
świadczenie:

Niemcy są gotowe zawrzeć pakt bezpieczeń­
stwa z aljantami, jeżeli aljanci będą skłonni 
przystąpił niezwłocznie do zupełnego opróżnie­
nia strefy kołońskiej.

»Matin« donosi w sprawie pogłosek, że Niem­
cy zamierzają zaproponować Francji zawarcie 
paktu bezpieczeństwa.

Propozycja taka ma nastąpić wkrótce. W y­
mieniają nawet w tym względzie najbliższy 
czwartek jako dzień jej wręczenia. Propozycja 
nastąpi w formie demarch dyplomatycznego. 
Pozostawać ona będzie w związku z kwestją 
opróżnienia strefy kołońskiej.

Paryski korespondent »Daily Telegraph« 
Pertinax pisze, że pogłoski o projekcie paktu 
gwarancyjnego francusko-memiecko-angieislrie- 
go budzą w Paryżu żywe zainteresowanie. Pro­
pozycje w tym przedmiocie są “ oczekiwane w 
krótkim czasie. Ze strony francuskiej, zazna­
cza Pertmax, będzie położony naicisk na utwo­
rzenie nad Renem strefy zdemilitaryzowanej, 
którą uważa się w Paryżu za nierównie pe­
wniejszą gwarancję niż jakiekolwiek zobowią­
zania Niemiec. Oczekują również, że Niemicy

przy tej okazji dadzą wyraz swym tendencjom 
pokojowym w kwestjach, dotyczących granic 
wszystkich swych sąsiadów. Ta ostatnia kwe- 
stja była rozważana ostatnio przez gabinet nie­
miecki.

G ran ice P o lsk i I p ak t g m n c y l n y
(Telefonem od nas;i«4r.tf unn^Mdenta).

Warszawa, 29 stycznia, Z Paryża ‘donoszą: 
Po przemówieniu w Izbie pułkownika Fabry, 
dotyczącem położenia wojskowego Niemiec, 
cała uwaga skupiona jest obecnie na zagadnie­
nie bezpieczeństwa. Dzienniki zaznaczają, że w

projektowanym pakcie gwarancyjnym nie było 
wcale mowy o granicach polskich. W  kołach 
politycznych uważają niemieckie wystąpienie 
w tej sprawie za dywersję dla odwrócenia uwa­
gi od działań nacjonalistycznych oraz że za­
tem kryje się porozumienie austrjacko-niemiec- 
!rie, zmierzające do urzeczywistnienia unji tych 
państw. Natomiast z Londynu donoszą, że w ko­
łach politycznych utrzymuje się pogłoska, ja­
koby Francja gotowa była rozpatrzeć życzli­
wie propozycje paktu anglo-francusko-niemiec- 
kiego i jakoby londyńskie czynniki rządowe 
wpływały na Francję w tym kierunku.

0 reaktywowanie krakowskiej Rady miejskiej
Warszawa, 29 stycznia (B). Jak się wasz ko­

respondent dowiaduje z kół poselskich, nie jest 
wykluczone^ że na dzisiejszem posiedzeniu sej­
mowej komisji rady administracyjnej, poświę­
conej sprawie Rady ni Krakowa, uzyska więk­
szość wniosek za reaktywowaniem dawnej Ra­
dy miejskiej z tem, że|podstatwę prawną _ dla

(Telefonem od naszego korespondenta).
tych mandatów, które nie pochodzą z wyboru 
(Podgórze, kuria P. K. L.) stanowić bedzie wła­
śnie powziąć się mająca uchwała seimowa. —  
Wedle krążących pogłosek, za takim wnioskiem 
opowie się cała lewica, a zgodzi się na nią po­
dobno nawet klub Ch. D.
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demokracja przeciw reformie rolne]
Colnięoie podpisów narodowo-demokratycznych pod wnioskiem

w sprawie reformy rolnej
(Telefonem o<i oaszego korespondenta).

Warszawa, 29 stycznia.
W  kołach politycznych niezwykle żywo ko­

mentowana jest sprawa zatargu między Związ­
kiem Ludowo-Narodowym a klubem Piasta.

Swojego czasu pod wnioskiem »Piastowców« 
domagającym się zrealizowania reformy rolnej 
podpisai się poseł Seweryn Czetwertyński w 
imieniu Z. L. N. Podpis pos. Czetwertyńskiego 
w kołach wielkiego ziemiaństwa wywołał wzbu 
rżenie i poruszenie. Gdy pos. Czetwertyński po­
jawił się w jednym z klubów towarzyskich, 
który jest miejscem zebrań wielkiego ziemia li­
stwa, nastąpiła między nim a obecnymi zie­
mianami rrie.rwykle ostn* wymiana słów, w któ­
rej zarzucono pos. Cze t w e r ty ń sk i om u między 
innemi, że podpisany przez niego wniosek jest 
^państwowo szkodliwym*.

Pos. Czetwertyński wystosował tedy list do 
»Kurjera Warszawski ego«, w którym oświad­
cza, że podpis jego na wniosku Piastówców 
jest przykrem nieporozumieniem, że wniosek 
ten podpisał, nie czytając gu zupełnie i że wo- 
góle wniosek w sprawie reformy rolnej uważa 
za szkodliwy Ula państwa, zaznaczając jedno­
cześnie, że on i wszyscy narodowi demokraci, 
którzy się pod tym wnioskiem podpisali' cofają 
swe podpisy.

Wrażenie w „Piaście"
> (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 stycznia. »Kurjer Poranny* 

donosi, że wedle informaieyj z kół poselskich, 
stronnictwo Piasta nie wiedziało o cofnięciu wywołały wielkie wrażenie.

podpisów, złożonych pierwotnie przez przed­
stawicieli Z. L. N. na wniosku Piastowców z d. 
16 grudnia 1924 r., który to wniosek domagał 
się wznowienia działalności ustawy z dnia 17 
grudnia 1920 r. o przyjęciu na własność pań­
stwa ziem w niektórych powiatach Rzeczypo­
spolitej.

W  klubie Piasta nie przypuszczano, ażeby 
tak ważny fakt mógł. się stać bez zawiadomie­
nia o tem chociażby posła Witosa. Po ukaza­
niu się wiadomości w »Kurjcrze Porannym« i 
liście Czetwertyńskiego, udał się p. Witos do 
prezesa Z. L. N., p. Głąbińskiego, w sprawie 
wyjaśnienia. Poseł Gbabiński mial odpowie­
dzieć, iż niestety Z, L. N. zmuszony był cofnąć 
swe podpisy.

Wywiad, zamieszczony w »Kur.ierzc Pol­
skim* z posłem Gląbińskim potwierdza fakt, iż 
pos. Witos zwrócił się do Z. L. N. z powodu 
cofnięcia podpisów. Na pytanie przedstawiciela 
»Kurjera Polskiego« czy Z. L. N. będzie glo­
sował przeciw wnioskowi Tiasta, odpowiedział 
p. Głąbiński, żo prawdopodobnie klub iego bę­
dzie głosował przeciw nagłości wniosku. Wkoń- 
cu poseł Głąbiński zaznaczył, że klub Z. L. N. 
nie zamierza występować przeciw konstytucji, 
bronić będzie zasady własności i dlatego tylko 
klub będzie głosował przeciw wnioskowi.

* *
Wszystkie te zajścia, będące zupełnem pod­

ważeniem zasad kompromisu, ustalonych swe­
go czasu przez kluby ósemki i »Piasta« (który 
to kompromis doprowadził do rządu p. Witosa)

Zamacli rewolwerowy na HsrthiTeso
Budapeszt, 29 stycznia. Wczoraj wieczorem 

o godz. wpół do 8 dokonany został na małej 
staicji kolejowej koło Budapesztu, Wetsy, za­
mach na naczelnika państwa Horthyego. Na 
wagon salonowy, którym Horthy jechał do 
Budapesztu, oddano z ciemności szereg strza­
łów rewolwerowych. Kule trafiły w okna sa­

lonki, w której w tym momencie właśnie Horthy 
nie był obecny.

Zarządzony natychmiast za sprawcami pościg 
nie dal narazie rezultatu.

O godzinie 8 wieczorem Horthy wrócił do 
Budapesztu.
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g  S e n a t u
Warszawa, 29 stycznia. ^  

Wczorajsze posiedzenie Senatu odbyło się 
niemal przy pełnym komplecie senatorów. Na 
porządku dziennym między ir.nemi znajdowała 
się rezolucja senackiej komisji spraw zagra­
nicznych w sprawie zatargu gdańskiego, któ­
rą jako sprawozdawca komisj-i przedstawił se­
natowi sen. Buzek. Poza sprawozdawca nikt w 
sprawie Gdańska głosu nie zabierał, aby pod­
kreślić w ten sposób jednomyślność programu 
i znaczenia uchwalonej rezolucji (tekst rezolu- 
icji podaliśmy kilka dni temu; przyp. red.) * 

Pozatem Senat przyjął zmiany proponowane 
przez komisję do ustawy o wznowieniu zagi­
nionych, zniszczonych lub wywiezionych ksiąg 
hipotecznych i aktów, odrzucił natomiast usta­
wę rozciągając ną województwo śląskie usta­
wę o udzieleniu gwarancyj skarbowych za 
ulgowe pożyczki dla drobnego przemysłu, rze­
mieślników i organizaicyj wytwórczych. Jedno-̂  
cześnie przyjęto rezolucję, wzywającą rząd do 
przedłożenia w ciągu 4 tygodni ustawy gwa­
rancyjnej dla ulgowego kredytu, przeznaczo­
nej dla drobnego przemysłu 1 rękodzielnictwa. 
Przedstawiciel rządu oświadczył, że w najbliż­
szym czasie będzie wręczony do laski marszał­
kowskiej w Sejmie odpowiedni projekt Druga 
rezolucja domaga się utworzenia centralnej or­
ganizacji kredytowej dla organizaeyj współdziel 
czych, drobnego przemysłu i rzemiosła. Na-' 
stępnie przyjęto drobne zmiany do projektu u- 
stawy o pomierzaniu morskich statków han­
dlowych, wreszcie po sprawozdaniu ks. sen. 
Albrechta przyjęto w brzmieniu śeknowem n- 
stawę o ratyfikacji konwencji z Niemcami w 
sprawie obywatelstwa i opcji. Następne po-> 
siedzenie dnia 4 lutego o godz. 4 popołudniu, j

« £  S e f s n n

Na wczorajszem, środowem posiedzeniu Sej->, 
mu, po odesłaniu z powrotem do komisji no« 
weli o podatku dochodowym, przystąpiła Izba, 
do projektu ustawy o ratyfikacji

KONWENCJI Z NIEMCAMI I
w sprawie obywatelstwa i opcji. Referent pos.' 
Dębski podniósł, źe ujemną stroną- dla Polski 
jest sposób przeprowadzania likwidacji własno­
ści niemieckiej, zwłaszcza, większej własności. 
Natomiast, w sprawie opcji odnieśliśmy walny 
sukces. Mówca podniósł wielkie znaczenie u- 
mowy, gdyż załatwia ona sprawy, które d(^ 
tychezas były przedmiotem skarg na Polskę u 
Ligi Narodów.

W głosowaniu przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę ratyfikacyjną wraz z rezolu­
cją pos. Hertza, wzywającą rząd, by nie­
zwłocznie wniósł ustawę o uregulowaniu opieki 
i pomocy państwowej dla optantów polskich 
z Niemiec.

SPRAWA GDAŃSKA
Z kolei motywował pos. Dąbski znane już 

czytelnikom »Nowej Reformy* (Zob. numer po­
przedni; przyp. red.) wnioski większości komi­
sji spraw zagranicznej w sprawie zatargu z 
Gdańskiem.

Po referencie pos. Niedziałkowski imieniem 
mniejszości komisji przedstawił odrębne wnioi 
ski. Mówcą wyszedł z założenia, że między 
Polską a Gdańskiem niema sprzeczności intei 
resów i przyszłość gospodarcza Gdańska jeąf 
złączona z Polską. Największą winę zatargu po-* 
noszą władze gdańskie. Uchwała Sejmu winna( 
podkreślić, że Polska myśli jedynie o pokojo-! 
wem załatwieniu zatargu. Dla nas j*est rzeczą 
obojętną(?!), czy Gdańsk będzie się mianował 
państwem suwerennem, najważniejszą jest rzer 
czą suma praw, które traktat wersalski i kon  ̂
wencja paryska Polsce przyznają.

(Z pamiętników Leona Bilińskiego).

Przed kilku tygodniami ukazał sic w druku 
**rugi tom pamiętników Bilińskiego'''). Zanim 
powołane do tego pióra (zwłaszcza, w Malopol- 
?'CG). spania ciążący na nich obowiązek zazna- 
jomierna czytającego ogółu z treścią tyeli pa~ 
raiętników, chciałbym bodaj w kilku słowach 
podać do wiadomości szerszych kół czytelni­
ków ten etap z ciernistej — zaiste —  drogi-T). j; • J UH'nl
■Kilińskiego, jakim dla niego było utrącenie 
przez mafją warszawską pożyczki amerykań­
skiej (do wysokości 250,000.000 dolarów!), 
jątórą »na zastaw osoby Bilińskiego* według 
^ y c zu e g o  już dziś wyrażenia bankiera a me­
ty kańskiego, kapitał amerykański chciał dać 

°v*<?e w październiku 1919 r.
v  -Wielki pietyzm dla pamięci Bilińskiego o- 

miela mnie do tego zaapelowania do pism ma- 
T^Pnłskich, bo —  jak to sam Biliński wyraźnie 

owi (str. 811) »na nich (tj. pismach mało­
polskich) zależało roi najwięcej. Bo w czasach 
“ ago urzędowania i przesilenia gabinetu stała, 

sercu mojemu Małopolska, od urodzenia'jnaęierz^ mGja> przy moim bojUUł !

„Wspomnienia i dokumenty". 
k . ^zawa 1924, nakładem księgami F. Hornika.

Epitafjum tedy, wzniesione piórem małopol­
skich publicystów, a pcwstale z należytego 
streszczenia tego tomu pamiętników Bilińskie­
go, byłoby pewnym aktem pietyzmu dla pa­
mięci tego wielkiego człowieka, oraz ziszcze­
niem się tego, co dzisiejszy premjer p. Wład. 
Grabski życzył Bilińskiemu niegdyś w liście 
swoim z 28 grudnia 1919 w słowach (str. 465) 
»i życzę... by chmury zawiści ludzkiej się roz- 
piószyly i by Czcigodny Pan miał tę wdzięcz­
ność i uznanie, na jakie Sobie tak wybitnie za­
służył*.

Zresztą przeczytanie samych pamiętników Bi- 
Lińskiego pobudzi każdego czytelnika do róż­
nych —  często bardzo pożytecznych — refle- 
ksyj. I tak niejednego olśni niewątpliwie taka 
uderzająca prostota tchnąca z odpowiedzi, jaką 
dał jeden z przywódców polskich Lloydowi 
Georgeowi, proponującemu do jakiejś komisji 
historycznej Askenazego: Askenazy to nie
historyk, to żyd« (str. 185). Zapewne, że inny 
czytelnik (naturalnie »niason«) poczyni niewąt­
pliwie daleko idące zastrzeżenia, czy takie iście 
»europejskie« powiedzenie wyszło nam na do­
bre, zważywszy choćby na najbliższe otocze­
nie polityczne zarówno Lloyda Georgea jak i 
Wilsona, złożone — jak wiadomo —  przeważ­
nie z żydów. Wprawdzie może ten wpływ u- 
jemny dowcipów »o żydowskiej kochance* 
Lloyda Georgea, lub takich powiedzeń jak o 
Askenazym nie szedł może tak daleko, jak 
przypuszcza Bilińskj (str. 185), że ^dowcipy to

musiały doprowadzić do wielkich demonstracyj 
ulicznych w Londynie > przed poselstwem pol- 
skiem i zwrócić opinję publiczną,, a tem sa­
mem i rząd (angielski) przeciw Polsce«, ale — 
o ile to jest prawdą — '(bo i Biliński czyni to 
z zastrzeżeniem w słowach » jeżeli, jak za­
pewniają, słowa te padły istotnie str. 185), to 
niewątpliwie nie przysporzyłyby nam one przy­
jaciół (w śwdecie anglosaskim zwłaszcza) przy 
rozpatrywaniu spraw czy to Gdańska, czy Gór­
nego.Śląska, Galicji wschodniej itd.

Każdy natomiast z nas, zwykłych obywa­
teli, westchnie z ulgą ,gdy pomyśli, jaki- ol- 
.brzymi etap od ery Bilińskiego odbyliśmy juz 
jedr/ak w naszym rozwoju państwowym. Dziś 
byłby np. już nie do pomyślenia taki wicemi­
nister skarbu, który »bez potrzeby i niczyjego 
upoważnienia* (jak mówi Biliński str. 209) za­
kupił —  i to w Paryżu! —  tytoniu za 
10 000.000 franków« (tzn. za blisko miljon(!) 
dolarów). Inna rzecz, że pierwszem zarządze­
niem Bilińskiego było usunięcie tak przemyśl­
nego* wiceministra, który to krok —  iak Bi­
liński podaje — »dodał mu wiele w Sejmie i 
w mieście autorytetu* (str. 209).

Natomiast z uczuciem wprawdzie ulgi z je­
dnej strony, ale i gorącego współczucia dla 
Bilińskiego z drugiej strony unaoczni sobie boz- 
strony czytelnik takie »rządy«, gdzio mirao 
»dekaIogu* Bilińskiego (a więc już za czasów 
włodarzenia przezeń skarbem polskim) czynił 
poseł polski w Londynie jeszcze po dawmnai na

własną rękę zakupy, a gdy mu Biliński tego 
zabronił, dając wiceministrowi Skrzyńskiemu 
do ekspedycji depeszę do niego tej treści1. »Pro- 
ozę nie zakupywać nic bez mego zezwolenia*, 
otrzymał nazajutrz wiadomość, że »Paderew- 
ski, jako bezpośredni przełożony tego posła, 
odmówił(!) ekspedycji tego telegramu« (str. 
242).

Łatwo także unaoczni sobie czytelnik, co się 
musiało dziać Bilińskiemu, gdy np. wyczytał 
inspirowane (str. 269) w dziennikach warszaw­
skich przez Ministerstwo Oświecenia(!) przeciw 
sobie, jako ministrowi skarbu, wiadomości, że 
»zabija« szkolnictwo fachowe. To »zabijanie» 
streszczało się w tem, że Biliński nie mógł, jako 
minister skarbu, oczywiście w europejskiem 
rozumieniu tego słowa, zaaprobować takiego 
wykwitu domorosłej genjalności, iż jak mówi: 
(str. 270) »Ministerstwo oświecenia bez wie 
dzy(!) ministerstwa skarbu(!) upaństwowiło na 
rok szkolny 1919/20kilkasct szkół fachowych, 
przyznając dyrektorom i naczelnikom dotych­
czas prywatnym, płacę szefów sekcji i radców 
ministerjalnych, zabierając na własność pań­
stwową także budynki prywatne bez ogląda­
nia się ani na iich stan liczebny, ani nie trosz­
cząc się o stosunki prawne«.

tem niniejszych moich rozważań jest historja 
zawartej przez Bilińskiego a utrąconej następ­
nie przez intrygi szacownego otoczenia Pacie-* 
rewskiego, pożyczki amerykańskiej, tedy zmie­
rzam już bez dalszych wstępów do właściwe-* 
go tematu.

Sprawa ta miała przebieg następujący:
Z początkiem października 1919 (a więc w nie 

całe dwra miesiące po objęciu teki skarbu przez 
Bilińskiego) otrzymał on od Paderewskiego z 
Paryża list, polecający mu gorąco jadących 
do Warszawy dwóch Amerykanów (nazwiskiem 
0 ‘Laughlin i Patchin) w sprawie udzielenia 
Polsce pożyczki dolarowej. Nadto do listu tego 
dołączony był telegram wicedyrektora National 
City-Bank w Nowym Jorku, jednego z najpo-. 
tężniejszych banków amerykańskich również z 
poparciem propozycji tych panów. Kim zaś 
byli owi panowie, o tem powiem niżej, gdy bę­
dę omawiał »legendę« o niicb, jako o »żydacb* 
i ^lichwiarzach*. Kto zasię ich popierał, to 
możemy ocenić z aneksów, dołączonych do 
pamiętników Bilińskiego, z których to doku-, 
mentów okazuje się niezbicie, że patronowali 
tej pożyczce niemniej ni więcej tylko tacy lu­
dzie, jak: Lancing, minister spraw zagranicz-

cząc się o stosunki prawne«. nych w Waszyngtonie, oraz Gibson, ówczesny
Wprawdzie opowieści takie o bojach homo- poseł amerykański w Warszawie 

ryckich, jakie staczał biedny Biliński z rodzi- (C. d. n.) Dr Roman Boedani
mą ciemnotą, a —  co gorsza —  ze złą wolą 
małych ludzi na ten temat, mogłyby być nawet 
interesujące, ale skoro właściwym przedmio-1
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N O W A  R E F O R M A

f  Po pośle Rudzińskim, który oświadczył się 
za wnioskami większości komisji, pos. Pluciń­
ski stanął takie na stanowisku tyich wniosków 
i oświadczył, że Polska od pięciu lat procesuje 
się z Gdańskiem o wprowadzenie w życie praw 
zastrzeżonych jej w traktacie wersalskim. Je­
żeli rząd nie znajdzie odpowiednich sposobów 
to i za dalszych pięć lat prawra te w życie nie 
wejdą. Wysoki komisarz Ligi nie trzyma się 
przepisów prawnych i przekracza kompetencje. 
Zacina ustawa nie .dozwala mu ingerować tra­
ktatu wersalskiego, jest on tylko arbitrem w 
pierwszej instancji. Senat i konstytucja nie 
mogą być sprzeczne z uprawnieniami Polski. ;— 
Stosunek jego do generalnego komisarza Rze­
czypospolitej w ^prawie poczty polskiej jest 
bezprawny. Rząd nasz musi wprowadzić w ży­
cie te uprawnienia, z których dotychczas nie 
korzystał. Rząd musi zapewnić służbę poczto­
wą, telegraficzną i telefoniczną, do czego ma­
my prawo. Obecny stan, trwający od trzech lat 
musi ustać. Ani wysoki komisarz, ani Liga Na­
rodów nie mogą zmienić uprawnień Polski, mo­
gą je tylko interpretować. Wresacie mówca 
■wraca uwagę, że ekspirowało już trzyletnie 
prowizorjum w sprawie stosowania stawek z 
dochodów celnych między Polską a Gdań-. 
ekicm, i nastał moment poddania fcei sprawy 
rewizji, ewentualnie ustalenia granicy celnej 
między Polską a Gdańskiem.

Po p. Strońskim zabrał głos minister spraw 
zagranicznych Skrzyński i  przypomniawszy, że 
ta&klat wersalski jest kamieniem węgielnym, 
na którym opiera się sklepienie Europy, o- 
ćwiadczył:

Rząd stoi wobec tego stanu faktycznego, 
wytworzonego przez dłuższy szereg faktów, 
które dla sumienia i  woli wydają się nie do 
zniesienia i  jest świadom powagi chwili i odpo­
wiedzialności, z jaką mu przyjdzie do.rozwią­
zania tego problemu .zmierzać, środki obierać 
! to pod nadskiem nieubłaganej logiki zdarzeń 
1 z? a. które tylko zwykle zło i niezgoda robi, 
a z drugięj strony pod naeiskiem woli wypo­
wiedzianej jasoe przez ciało ustawodawcze, na 
prawie opartej.

»NL© petom wszedł aa trybunę —  mówił mi­
nister ^  bym się miał rozwodzić nad dalszą 
czy bliższą przeszłością stosunków połsko- 
gdańskieh, :ałe o  bezpośredniej tych stosunków 

* przyszłości, a tu decyduje prawo. Prawo istnia­
ło dotąd, a jednak było niemocne wobec złej 
jwoli. Tym wszystkim jasnem się stanie, któ­
rzy są stróżami traktatu, że konieczna jest 
nowa sprężysta procedura, która wykaże sku­
teczność norm prawnych w życiu codzien- 
Hom, albo złą wolę, którą potrzeba złamać. —  
Bezkarność nie może i nie będzie zagwaranto­
wana bezprawnie. Ufni w nasze prawa, świado­
mi naszej siły moralnej, znając ścisłość węzłów 
gospodarczych, -łączących Gdańsk z nami, w 
spokeju a stanowczo będziemy zmierzać do ce­
lu, którym jest zlanie się ducha tego specy­
ficznego ducha Gdańska z duchem traktatu 
wersalskiego. W  tych słowach niema ^groźby, 
Jest tylko twierdzenie, nad którem senat gdań­
ski winien się zastanowić, że każda wolaość, 
toawet .wolność Wolnego Miasta Gdańska opie- 
tać się musi na prawie, od którego .zależy woł- 
a&ość. Wbrew prawu jest samowola, a z  tą po­
trafi się zmierzyć majestat prawa i majestat
Rzeczypospolitej*. • r . !
j LW  głosowaniu przyjęto bardzo wielka więk­
szością wniosek większości komisji.

Bez wyznaczenia terminu następnego posie-: 
gżenia zamknięto obrady. . j

Upadłośt Tow .akc. i.  Heintzel
Dwa tysiące ludzi traci pracą

Na sesji wydziału handlowego przy Sądzie 
: Okręgowym w Łodzi ogłoszona została upa­
dłość >Towarzystwa akcyjnego Juliusza Heln- 
tzla < w Łodzi. Upadłość została ogłoszona na 
własną prośbę przedsiębiorstwa i oznaczona na 
dzień 15 września, w którym to dniu po raz 
pierwszy od egzystencji firmy został zaprote­
stowany weksel z jej wystawienia-.

»'Towarzystwo J. Heintzel« jest jedną z naj- 
starszycli firm przemysłu włókienniczego w 
Polsce i pionierką tego przemysłu w Lodzi. Po­
siada ogromne zakłady przemysłowe dla 
wszystkich stopni przeróbki surowca włókien­
niczego i kilkadziesiąt nieruchomości zabudo­
wanych oraz placów.

Powodem upadłości jest brak kapitałów obro­
towych na podtrzymanie produkcji | zanik kre­
dytów. Na liście wierzycieli figurują firmy an­
gielskie na ogólną sumą. przeszło 100.000 fun­
tów, szereg innych firm zagranicznych oraz 
prawie wszystkie banki, które posiadają od­
działy w Lodzi, a wreszcie Bank Polski i Bank 
Gospodarstwa Krajowego. Wartość szacunko­
wa aktywów przewyższa sumę zobowiązali. —  
Zrealizowanie jednak licznych i różnorodnych 
aktywów, zwłaszcza nieruchomości i maszyn 
po icenie szacunku będzie niemożliwie.

Na skutek upadłości traci pracę około 2.000 
robotników i wielu urzędników.
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sali balo-wej. W westybulu 1 w dalszych aalacli 
ustawiono będą kioski z przekąskami i trunkami. 
Ne Redudę ofiarowały fabryki łańcucka i dzikow­
ska, wyborne. nalewki, wódki i likiery, zaś browar, 
okocimska, znane z dobroęi piwo. Wina i szampan 
podawane będą w osobnym pawilćaae. *?&■ 

SAMOBÓJSTWO ARTYSTY DRAMATYCZNE­
GO W PARKU DRA JOR DANA, Dziś rano natra­
fiono w parku da’a Jorda-na na wisząc o na drzewie 
zwłoki mężczyzny. Okazało się, że denat nazywa 
się Jan Romanowski, art. dramatyczny i liczy lat 
88, pochodzi rodem z gub. taurydzfciej (Rosja). 
Ostatnio zamieszkały był pTzy ul. Warszawskiej 
75. Powodem rozpaczliwego kroku była skrajna

wąlca zaniesiono trumnę do grobu. W pogrzebie 
brali udział również i zastępcy gminy, co spot­
kało się z oburzeniem prasy. Zaznaczyć należy, 
że pogrzeb groteskowy urządzono zmarłemu tyk

1$ jego zy(

z m m n i
~  Konstanty D ą bk o w s k I ,  redaktor „Wei- 

clisełpost*1, czasopisma wydawanego w jeżyku 
niemieckim, lecz w duchu polskim, współpracow­
nik „Głosu Pomorskiego"1, wybitny działacz na 
kresach pomorskich, umarł w Grudziądzu.

Wielka kradzież przesyłek zagranicznych
z pociągu na stacji Kraków-Tarnów

Wczoraj w nocy zaalarmowano tut. eksp. śled­
czą pod „Telegrafem4*, że jacyś bandyci napadli 
na pociąg dteobowy na przestrzeni Kraków—Tar­
nów i obrabowali wóz pocztowy.

Okazało się, że wiadomość była grubo przesa­
dzoną. Dochodzenia towiern ustaliły, żc była to 
zwykła kradzież, a nie napad rabunkowy.

Z wozu przyczepionego d,o ambulansu pocztowe­
go jakiś opryszełc poodrywał plomby, a następ­
nie skradł przeszło 40 paczek przesyłek zagranicz­
nych.

Dochodzenia w tej sprawie prowadzą władze 
pocztowe i tut. eksp. śledcza.
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.zawodowych oraz prowadzenie akcji wydawniczej 
i prasowej. . .\

Dowodem dotkliwej potrzeby zrzeszenia o tego 
rodzaju celach jest fakt, .iż wszyscy profesorowie 
i docenci Uąiw. Jagleh., Akademji górniczej i Aka­
dem)! S&tuk pięknych przystąpili do tego zrzesze­
nia tak, iż Jiczba jego wynosi 151 profesorów i 
42 docentów.

Na przewodniczącego Zrzeszenia wybrano re­
ktora Uniw. Jagiell. ks. Zimmormansia, na jego 
zastępców rektora Akademji górniczej Jana Krau­
zego i rektora Akademji Sztok pięknych Szyszko- 
Bohusza, do Zarządu wybrano profesorów: Mazur­
skiego, Surzyckiego, Lulka (sekretarzem), Skoczy- 
łasa, Hoborskiego, Jarockiego, na ich zastępców 
profesorów: Gałęzowskiego, Piotrowicza i Goetla. 
Zebranie stałej delegacji odbędzie się w.-Warsza­
wie w sali posiedzeń senatu uniwersytetu dnia 
31 bm.

Podejrzany mnich
(1 defor.em od oaszego korespondenta). 

Warszawa, 29 styczniu Z Wilna donoszą: 
Wormianacli został ujęty podejrzany osobnik 
lar habicie mnicha. Przez długi raas błąkał on 
eię wzdłuż granicy i  podawał się za kw es tarza. 
Zachodzi podejrzenie, że jest to szpieg litew­
ski Na piersiach mini wytatuowany 'wizerunek 
nagiej kobiety. Policja polityczna zajęła się 
PłBśiehemc, {

Zamordowanie Matteotiego 
w Trybunale stanu

(Telefonem od naszego korespondenta).
r 29 stycznia. Z Rzymu donoszą:
fcnia 27 bm. akty sądowe w sprawie zabójstwa 
Matteotiego oddane zostały komisji senatu, któ- 

w tym wypadku występuje jako trybunał 
stanu. Trybunał stanu przesłucha w charakter 
arze świadka redaktora »Tribuny«.
i- ................... - - ........

O rg a n iza c ja  p ro fe so ró w  s zk ó l 
akadem ickich

Zrzeszenie profesorów i docentów szkół akade- 
miekieb w Krakowie odbyło we wtorek 27 bm. w 
auli Uniw. JagielJ. swoje konstytuujące zebranie. 
Celem ochrony i rozwoju praw kultury duchowej 
oraz mater]ałuych potrzeb profesorów i docentów 
powstały.w oetatoim czasie we wszystkich pięciu 
państwowych środowiskach akademickich w Pol­
sce tego rodzaju lokalne zrzeszenia. Zrzeszenia 
te, do których należą wszystkie 11 szkół pań­
stwowych akademacJiich, mają swoją stałą dele­
gację w Warszawie, jako w siedzibie władz cen­
tralnych i ciał ustawodawczych oraz najważniej­
szych organów opinji publicznej. Delegacja ta ma 
na celu zajmować się ochroną i rozwojem kultury 
duchowej oraz popieraniem spraw nauki i sztuki, 
starać się o zabezpieczenie potrzeb szkół akade- 
.mickieb, dbać o zapewnienie profesorom i docen­
tom szkół akademickich odpowiedniego ich zawo- 
jidowi stanowiska w społeczeństwie, o ochronę ich 
praw obywatelskich, tudzież potrzeb material­
nych i gospodarczych itd. Powyższe cele osiąga 
delegacja i zrze&zenia lokalne przez wnoszenie 
memorjałów i petycyj do ciał ustawodawczych i 
władz centralnych, przez organizowanie ogólnych 
jsjazdów profesorów i docentów szkół akademb 
jjiich jłla spraw naukowych, organizacyjnych i

L i s t ;  z  k r a ju
l  (Korespondencja „Nowej Reformy*'*)

I i Tarnów, 27 stycznia, 
(Rocznica styczniowa, — Opłatek w Sokole. — 

śp. Walenty Raczyński).
O rocznicy powstania styczniowego pamiętała 

tylko, wojskoweść i jej staraniem ą zwłaszcza 
kap. Znu®irowskiego * odbyła się 25 ima. uroczy­
stość. W wilję uroczystości muzyki wojskowe o- 
dęgrały na ulicach miasta capstrzyk. Dnia 25 hm. 
muzyka rano odegrała pobudkę, poczem w ko­
ściele kg. Misjonarzy odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo, w czasie którego chór szkoły handlowej 
pod batutą pp, Steca i Ka&ciśskiego wykonał udar 
tnae szereg pieśni. Podniosę kazanie wygłosił ks. 
kapelan Krupa. ■ j \

Właściwa uroczystość odbyła się w sali Sokoła 
po południa, jako ąkadenaja dla żołnierzy I mło­
dzieży szkolnej, wieczorem jako uroczysty wieczór 
dla wszystkich. W program wosały: słowo wstęp* 
nę prof. Wojciechowskiego, który przedstawiwszy 
hjstorję styczniowego powstania rozwinął te wska­
zania., jakie po sobie pozostawił rok 1863. W dal-' 

eiągu odbyły aę produkcje muzyczne mu­
zyki 16 pp. i 5 p. strzeleów konnych pod batutą 
kapel. Ruezerry, produkcje wokalne chóru Towa­
rzystwa muzycznego pod dziel n?m MerownSctwem 
prof. GorzejoWsikiego, oraz odegranie obrazka 
scenicznego J, Bereżyńskiego pi, ^Początek pie­
śni wyzwolenia czyli rok 191-4“ przez żołnierzy 
pod kaerownktwóm kap. Znaiakow&kiego. Całość 
wypadła bardzo udatnie. Soenę ułrraio bardso 
efektownie. Należy tylko ubolewać, że w przed­
stawieniu, przeznaczonem dla młodzieży szkól 
średnich i powszechnych, nie było wcale młodzie­
ży. "  ' . i'

Uroczystość wieczorna odbyła się według tego 
samego programu z tą różnicą, że słowo wstępne 
wygłosił ze swadą prof. Poc.

Przy licznym udziale, członków t)dbył się 24 bm. 
„Opłatek14 w Sokole I. W  rodsanuej uroczystości 
Towarzystwa wzięli udział delegaci innych stowa­
rzyszeń, jak Sokoła n, „Gwiazdy14, tam. Koła T, 
S. L. i Towarzystwa kasynowego. Przed opłatkiem 
wygłosili przemówienia pp. -Nowak, ks. dr Pary- 
ło, Han i Lewicki. Po „opłatku11 rozpoczęła się 
zabawa, która przy dźwiękach chwackiej muzyki 
16 pp. w niezwykle serdecznym nastroju przecią­
gnęła się do świtu. j

W tych dniach zmarł Walenty Raczyński, po- 
ruosaiik-powstaniec z r. 1863. Zmarły przez szereg 
lat był kursorem miejscowego Koła T. S, L. i ja­
ko taki postacią bardzo łubianą w naszem mie­
ście. Pogrzeb odbył się ze szpitala wojskowego. 
Zwłoki zmarłego eksportował ks. Kimpa, kapelan 
wojskowy. W pogrzebie prócz wojska wzięły u- 
dział tłumy publiczności, Oześć Jego pamięci!

radca Rubalski im. magistratu, dyr,. policji dr 
Styczeń, kom. poi. państw. Pilch z komendantem- 
na mia-sto Marumaikieim, kom. O. W. płl̂ . Augu­
styn i inni.

Po nabożeństwie, które odprawił przy wielkim

•ks.. Ytm Roy wygłosił okolicznościowe kazanie. 
DWA ŚWIĘTA M. BOSKIEJ DNIAMI PRACY.

Woboo zapytań, ministerstwo wyznań i ośwleee-

się winna normalna nauka i praca w biurach ku- 
rato-rjów i podległych urzędów.

W SPRAWIE ROZBUDOWY M. KRAKOWA 
odbyła na dniu 27 bm. delegacja Związku loka­
torów (pl. Matejki 3) reprezentowana przez pre­
zesa Związku p. BuTezyka i członków wydziału 
pp. Pau.lego, Spałkego i Wiktora konferencję z 
komisarzcan rządowym, m, Krakowa Wawrau- 
schem. Równocześnie wręczyła memorjał celem 
.zawiązania komitetu -obyw. rozbudowy miasta pod 
protektoratem prezydjum miasta.

Z ItMju i ze świata |
GRÓB NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA.' „Polska 

Zbrojna14 donosi następujące szczegóły, dotyczą­
ce mającego powstać w Warszawie grobu niezna­
nego żołnierza. Nieodwołalną decyzją nńmistirn j 
spraw wojskowych jest-, aby grób nieznanego żoł­
nierza został wykończony przed 3 maja. Grób ma 
być stalowy, wpuszczony w przejście pod arka­
dami placu Saskiego i ma być na nim umieszczo­
na płyta z napisem. Na blokach granitowych po 
obu stronach •ustawione będą greckie urny, niżej 
zaś nieco znicze z ogniami zapalanemu podczas 
uroczystości. Pod arkadami nad grobem płonąć 
będzie w lampie niegasnacy ogień.

GEN. MAR JAN KUKIEŁ, dotychczasowy do­
wódca 13 dyw. piech. mianowany został szefem 
biura historycznego sztabu gon. w Warszawie.

SAMOBÓJSTWO PPŁK. KOCHANOWICZA. 
Poznania donoszą: Ppłk. Kochanowicz, dowńdca 
szkoły ̂ podchorążych rezerwy w Śremiê  wczoraj y> 
pozbawił się życia wystrzałem z rewolweru. '.Przy­
czyna tragicznego targnięcia się na życie niezba­
dana. śledztwo' trwa.

UMUNDUROWANIE URZĘDNIKÓW. Warsów*, 
ftkie .efeiy mplowe i;ozpatn:«ją projekt wprowa­
dzenia mundurów din. urytv.łTn.Lr/nv nn

Iiiowację tę poruszono'na ostatnim zjeździe woje­
wodów.

- V ' - c 1 ■ y
tjj.. i  =,; i .

LOSY GENERAŁÓW-WOJEWOBÓW. Jak _
Warszawy; donoszą, w kolach rządowych rozwa­
żaną jest -eprawa pójścia- generałów, aajmują*. 
cycb urzędy wojewodów na kreaach wschodnhdi 
do rezerwy a potem przeniesionia ich.na etat M. 
8. W. Co do gen. Młodzianowskiego, oprawa jest 
przesądzoną, co do gen. Jannyzajksa będzie roz­
strzygnięta w dniach , na jbliższych.

WYSTAWA POLSKIEGO PRZEMYSŁU AR­
TYSTYCZNEGO. Two „Zdobnictwo Polskie11 do­
nosi, że mtat-oomy tt îmn nadsyłania prac pa 
wystawę pri&egiłądową dla wy bum eksponatów na 
międzynarodową wystawcę sztuki dekoracyjnej w 
Paryżu upływa w dniu 10 lutego fcr. Eksponaty 
hależy przysyłać do Warszawy od 2 lutego do

.SPRAWY MIEJSKIE. Wczoraj odbyło , się w j  kamienicy Baiyczków (Rynek Starego Miasta 32), 
magfetracie posiedzenie  ̂ komisji oświatowo-apołe- j gdzie czymie będzie biuro wystawy. Sekretarjat 
eznej Rady -przy booznej pod prze w. kom. rządu l Twa „Zdobnictwo Polskie'1, Warszawa, Szczygla 1 
WawTauścha. Rozpatrywano działy budżetu na r. BOMBA W UNIWERSYTECIE. Dnia 3 lutego 
1925: IX (zdrowie), X (opieką społ.), XI (sztuka'- 
i zabytki his tor.) i XII (oświata i wyznanie). W 
ciągu dyskusji nad. powyższymi działami wyja­
śnień udzielali wieepr,. Rflślle, st. j- Reiner, r. Her-
get, dyr.. Krzyżanowski’,. J3żczcgóLnIc wyczerpują­
cych wyjaśnień uddelil ńdcepr. Rolle w sprawie 
żebractwa w Krako wie, w spra wach teatru - kra­
kowskiego oraz. niedomagać azkół krakowskich.

LISTA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH NA KA­
DENCJĘ ŁUTOWĄ. W krak. sądzie okr. kaamym 
odbyło się losowanie sędziów przysięgłych na 1 
kadencję, i, ®w. lutową, w obecnośc‘T prezesa sądu 
dra Pelca, sędziego Lizaka i dra Hułiaczka, prok. 
dra Braspna i delegata Izby ad w. dra Landy.

Jako główffii -przysięgła wylosowani zostali: dr 
Ader Jąkób, prztun., Adler Leop., urz., Ammlo- 
wdez Teofil, urz., Bobrowski Wł., wl. dóbr, dr Cic- 
ślewski A., już., Fedorowicz Audra. na*z., Gawlik 
Wł., urz., Gmenwakl Roman, wł. realn., Harasy­
mowicz Zyg., itr z., Jalsiesź Eug., przom., Jakubow­
ski Alojzy, gnom., Jarski Ign., przedsięb., Kali- 
clński Józef, urz., Koazanowiez AYł., wł. realn., 
Kramarski Alfr., budown., Kuda^iewicz Stefan, 
urzędnik, Kwidński JózM, urz„ Landau Aleks., 
wł. realn., Lazar Ludwik, wŁ traw., Lubelski TO., 
wł. reałn., Mkcik Jan, wh realn., Na^YrocM Bra­
no, ogrodnik, Ostręga Woje., wł. realn., Pawlik. 
Wadaw, bndown., Piohrowski A n fc . titz., Pał­
czyński Ant., wł. realn., Ra|tar Ludwik, urzędnik, 
Sadowiifeki Śt, fal^rykant, ^erw&eki Walenty, fa- 
brykant, dr Szeliga St., urżęlnlk, dr Tudcaowlcz 
St., .urzędnik,. Walczak Miecz., dytr. banku, Wil­
kosz Jąkób, aptekarz i Worytldowacz Paweł, wł. 
realn. Zastępcy: Bóałik "Wrnoonty, Ozanook WL,

K I  NID

Pula 29 stycznia:
TEATRY:

ia MACR!EQ8 
Począrek gadz. 7*30

BAGATELA'

Poęzątek pir 8-ma

3 PQ1>-: śWiad kasztelańskî  (szk o ln e ), 

G. 7*3 ) wiecz: „F o te l 47 “

^enzaoyfna noiroiń

KOCIOŁ WIEDŹMY
sztuka w 4 aktach Grigorja Go 

w tłómczeniu Artura Kwiatkowskiego, 
  Newa wrj stawa.

., KO W O U T ’
Pcgząłek godz. 7*38

„BAOHANTKA"
operetka Coi-ziliasza Cnypersa.

PROMIEŃ
Podwale «

POCIZ5IYC1EL KOBIET
kejoedja 2 serje, i® «k tów , reiyserji

B. de 2mie.
Oectila

Film niewidzianych senzacjil

Ili

TEATR ŚWtETŁNfV
Iu c ie c h a ;IIIUmAW.Uk. SIAWMitN A. 14

dramat w 7 aktach osnuty na mo­
tywach powieści Jacka Łohctcna,

Reżysorja.: Ch. JI. Franklina. 
Ponadto areywesoła komedja: y

y, Ofiary itsUwy&ochMnlgkaBiieaicznyw';

„ZACHĘTA”
Rynek, Falac Spiski

j o w o s c r
Starowiślna 2!

K R O N IK A
’r(. •• i'-1'-'-. Kraków, 29 stycznia.

108 ROCZNICA ŚMIERCI JANA KILIŃSKIEGO
Dziś o godz. 10 rano z okazji 108 rocznicy śmierci 
Jana Kalińskiego, szewca i porucznika 20 pp., — 
staraniem krakowskiego cechu szewców odbyło się 
w kościele OO. Dominikanów żałobne nabożeństwo 
za spokój duszy Kilińskiego.

Na środku nawy głównej' ustawiono katafalk, 
wspaniałe przyozdobiony. W nabożeństwie wzięli 
udział reprezentanci cechu szewskiego, wszyscy 
majsfcrowio ze swą czeladzią i uczniowie ze arztan- 
darem. Ze strony wład-z przybyM: wojewoda Ko- 
walikoweki, gtog-ostowie dr Bal j  Stankowśki, st.

sąd okręgom w Wai^zawie .rozważać będzie 
■Espa*awę o spowodowanie wybuchu bomby w gma­
chu uniwersytetu 24 maja 1923 r. Wybuch ten 
zdem olow ał loka l B ratn iej P om ocy  studentów  U.
W. i spowo-itowai śmierć prof. Romana Orzęcidogo.

Jako oskarżeni staną przed sądem: Lucjan Ma- 
Śliitełd, pfranownik państw, nakładów graficznych^ 
garbaty. W dniu wybuelm wklaiauo go w pobliżu 
miejsca zamachu, przy konfrontacji ze świadkami- 
wybuchu .został przez nich poznany. M< Rotter, 
funkcjonarjusz poselstwa sowieckiego w ‘Warsza­
wie. Przy jego aresztowaniu znaleziono rnwet do­
kument wystawiony przez poselstwo. Trzecim 
oskarżonym jest M. Krasoński.

Maliński,.Rotter i Krasiński oak&rżeni są o na- 
lożenie do o^ani/acji terorystycHiej, działającej 
na korzyść -obcego państwa, a $feawiająeej tobie za 
cel nisze zenie mmtów, fał»yk ajnunicji i tokaiów 
P. K. U. Maśliikki ponadto oskarżony jest o rzu. 
cenie bomby w uniwersytecie i  epowodowańie ’ 
śmierci prof. Grzęckiego.

KIEROWNIK URZĘDU POCZTOWEGO ZŁO­
DZIEJEM. Onegdaj arceatowajno’ Eugeśąjusaa iKe- 
ttosiewieza, kierownika urzędu pocatowogo w je ­
dlińska (pod Rudommm), Mósry skradł kilka prze­
kazów pieniężnyeb, adresowanych na imię osób 
prywatnych, na ogólną B\mą 1073 zł.

STRAJK ZECERÓW W LUBUNIE. W Lubli­
nie trwa od Idiku dni strajk zecurów, którzy żą­
dają podwyżki 35 procent.

BANKRUCTWA NA G. SLĄSKU. Praea ii% 
ska stwierdza, że w Katowicach, Król. Hud® i  in­
nych miastach województwa śląskiego, z powodu 
szalonego braku gotówki i deirr^ji ekonomicznej 
ruch po skłopaoh i handlath -jest minimalny. W 
oetatnkh tygodniach Młkaaiaśeie firm w wojo- 
wódatwao ślląsfeiein j&amkuęło sklepy. Są to prze­
ważnie firony, które powstały w czasie wojny. — 
Znajdują się jednak między niemi i takie, któro 
istniały od szeregu lat.

NASTĘPCĄ TROCKIEGO na stanowisku szefa 
najwyższej Rady wojskowej mianowany został 
gen. Franze.

ZGON ANGIELSKIEGO MARSZAŁKA ARMJI. 
W Londynie zmarł w 84 r. żychi kard Greensfteld, 
najstai-szy marszałek polnej utmji angielskiej, b. 
adjutant królowej Wilctorji.

PREZYDENTEM REPUBLIKI ALBAŃSKIEJ 
wybrany został przez albańską konstytuantę Ach- 
med bej Zogu, prezydent ministrów.

ARESZTOWANIE EMISARJUSZA SOWIEC­
KIEGO. Z Berna morawskiego donoszą, że policja 
aresztowała pewnego osobiijka; który jak eię oka­
zało, jos-t wysłannikiem sowietów. Aresztowanie 
nastąpiło w okolicy Zaiainia, gdzie osobnik ten 
chciał przelcroczyć granicę* Znale złom o przy nim 
wielką sumę pieniędzy. Twierdzi o>n, że nazywa 
się Fedor Morgentau i źo nla do spełnienia ważną 
misje w środkowej Europie. Oddano go sądowi.

TRAGICZNY WYPADEK SPORTOWCA. Zna­
ny bramkarz bockeyowy szwedzki Einar Olze u- 
legł nieszczęśliwemu wypadkowi w czasie trainin- 
gu. Przygotowując się do zawodów trenował na 
łodzie, który nagle pod . nim się załamał i Olze 
wpadł pod lód. Miino natychmiastowej pomocy 
nie zdołano Olzena uratować, który utonął.

KOMICZNY POGRZEB. Z Rzymu donoszą: W 
Castelbeforte pod Mantuą odbył się wczoraj nic- 
zwylde groteskowy pogî zeb bogatego dziwaka 
DalcoUa. Pogrzeb jego urządzony był dokładnie 
wedle ostatniej woli zmarłego. Pogrzeb prowa­
dził tańczący arlekin, trzymający w ręku wielo­
kolorową chorągiew. Po nim szli osieroceni w ko- 
stjuniach i maskach. W pobliżu cmentarza dziw­
ny ten orszak pogrzebowy zatrzymał się

410,6,730,91#

Pat i Patachon 
MIŁOŚĆ W ĆSIEOU
■ D z iś  i  c o d z i e n n i e !

d z ie c k o  mm mm
(Jnnoezk.i sierota) 

wspaniały romans filmowy w  jo aktach,
W  głównych rolach S a n d r a  H i l o w a n o f f ,  
.Knama y. Allmu- _PR*3iBetten i .„Dwie dziewczynki 
Pnryia“, oraz B ls c o t  światów, rozgłosu komik, 

Wspaniałe zdjęcia, Piąkna -wystawa.
Ora artystyczna. Senzacyjna treśd

Lubicz 15 

TfA 7, 9-ta.

19 b. m. najpląłciiŁ*j«K>r mm

PRZY KOMSBCO
D w ie  serje jazem.

I serja n -g a  serja
. V -  y  k o m in k a ^  1y  n a * m 6 in fc a  w y g a s ł  ć a i “  

W soli gMwnel Wiera Ci - JS
Ilustracja śpiewna' artystów operowych z  W ar­

szawy.
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F— arn snaine arcydzieło ^rytWdmi Paramonnt

KRÓLEWSKI KOCKAHEK * .
opowiośd dranHrtyezHa w  T  dbfagth z iiamiethi- 
kOw Lorda X., pełna przygód siNetnendezych 

i  miłosnych, >
W arłównel roU IfUBiON DAYlEs l ,

nagrodzona pierwszy nagrodą na • kenkoraik  
_________ •piękności w  Nowym Jarka. ^
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„WSZYSTKO NA JEDKĄ KARTĘ-
Nadzwyczaj lu n s ty in y  dramat w  8 
aktaeli, odznacza jacy im niezwykłą Lr 
i Anlaiością artystów, któray wś 4C ' 
niebezjiicczeńatw z odwagą l  ;
Wł^koaujt  podcig ztatidem pswietrżnym, antami 
i i .  p . —  Pożar kolosalnego bałonn, kataskroly 

antomOMlowe.
4-go, c. Tao, o — nr, niedz g. b.
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Strndom 15

SMtsy: 5, 7j 5.

T jik m  czwartek i  i i ip t l
csti tme serje iflm a  

„Najnowsze nrzygody Tarzana"
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W  ułdwnel roli JOMO  LBICOŁN i* 
D la  daieef i  młodzieży dozwolone.

Z^odaińaki Bromeław. Ńewa kidencja rozpocznie 
się 16 lutogo.

STOW. „PRZYJACIÓŁ FRANCJI14. Od kilku 
lat istnieje w Krakowie .ta niozmieinie pożytecz­
na ifistyfcuicja, która powstała na tle naszych naj- 
żywotniojszych kwestyj państwowo-społecznych, 
stworzyła piękną hMjotekę i fregato zaopatrzoną 
czytelnię pfem franemkich. PomtaJa, kiedy wy­
jazd na zachód był tak utrudniony * się do-
broczyuną placówką dla wszystkich, którym kon­
takt z kulturą zachodu był ulesbędny. Bibljoteka 
i  czyteSuaa imesaczą się w symp atyczaym, jasnym 
i ciepłym lokalu pâ zy ul. Pi jarskiej 6 (róg Sław­
kowskiej) i liczą obecnio pokaźną ilość c?3ouków.
Do bifrljoteM nadeszło w ostatnich czasach dużo 
dzieł najnowszej literatury francuskiej.

Zarząd biMjotoki i czytelni Pognie ułatwić za­
znajomienie się ze wspaniałym dorobkiem ̂ pracy 
umysłowej Francji powojennej nielylko l.ic®Qvm 
szeregom dawniejszych symjjaiykćw przyjaźni 
francusko-polskiej, alo i młodzieży akademickiej, 
która powinna się zainteresować tak kulturalną 
instytucją, gdzie za bardzo nieznaczną roczną o- 
płalą może korzystać z pism i dzi l̂ teeści polity­
cznej, naukowej, artystycznej i beletrystycznej.
Zarząd bibłjotdd udziela również informacyj o o- 
becaiych warunkach życia w Paryżu. Bibiljoteka i 
czytelnia otwarte są codziennie od gocłz. 5>2 do 
7)4 wieczór.

8PRZEDAŻ BILETÓW NA REDUTĘ PRASY, 
która odbędzie się 1 lutego w salach Starego Tea­
tru, trwa w dalszym ciągu. Wielkj. pokup biletów 
świadczy o zainteresowaniu publiczności redutą.
Dalsza sprzedaż odbywać się będzie jak dotąd 
od godiz. 4-r6 w  redakcji „Czasu*4 do niedzieli.
Prócz Miku nagród dla pań, o których donosili­
śmy, komitet Teduty przygotował również nagro­
dy dla panów. Pierwszą nagrodę za najefektow­
niejszy . strój stanowić będ«ie kaduceus karnawa­
łowy , wykonany artystyemie i ofiarowany przez ny ten orszak pograobowy zatrzymał się i tu u- 
p. red. Marję Koroluwiczową. Druga nagroda o- rządzono huczną ucztę, \f trakcie której wylano 
krytą jest tajemnicą j ^ ę hwili przyznania jej na trumnę beczkę ^ n a> Następnie przy odgłosie

dniu
lańskiego“, którego wznowienie tak r _____
przyjęte zostało przez kiytykę. Piękna^ ta staro 
polska ̂ komedja powtórzona będzie także w p i^ . 
tok meezór. Dziś wieczorem na przedstowicniH 
piepulafnem (zniżka 50 proc.) po raz 11 „Ifcte] 
47“. W sobotę wchodzi na repertuar sztuka autojj' 
ra gi*an/ej niegdyś w teateze krairowskim „Niu‘V 
Ossipa .Dymowa pfc. „Śpiewak własnej niedoli11,i 
oryginalna ballada dramatyczna, wysnuta ze śrefej .■ 
(łowiska małomiasteczkowego glmtta. Sztukę ia| 
aeenkuje p. A. Piekarski. W głównych rolach ppJ 
Ęuczyńska, Klońska, Zalewska, Chcdecki, Dobieg 
śław, Kułakow^kĘ Knobelsdorf, liodsaewicz, Szymj 
burski. W niedzielę po poł. po raz ostatni' „Ber 
tleem polskie11. |

Z TEATRU „BAGATELA11, „Kcetoł wiedźmy^ 
po Taz czwarty, piąty i-^ósty. Intereeująća sztul 
ka rosyjska Gdgorja G. „Kocioł wiedźmy11 w wy| 
konaniu znukomifcego sekstetu aktoTskiego, fctóry 
tworzą pp. Kozłowska, Kołman, Wepaicz, Kwiaty 
kowski, Wesołowski, Zbucki, powtorzoną będzte 
przez wsxysitkie .dni tygodnia aż do soboty 31 bm,; 
w łączę. Silna gramatycznie ..akcja tej nowości 
oraz pełną ekspresji gra zapewniają jej dłuższ»! 
powodzenie. W sobotę o goli. 4 po poł. ukażo1 
się znakomita sztuka Leonidasa Andreiewa „MysFtj 
z p. Barwińskam w roli dra Kierżoncewa. W niej 
dzielę o 4 po poł. po raz ostatni cieszące się niep, 
slabnącem powodzeniem „Krowoderskie zuchy14! 
Wieczorem powraca na afisz atrakcyjna sztuka] 
G. Zapolskiej „Kobieta bez skazy11 z p. 'Kozłow-j 
ską w roli tytułowej.

OPERETKA „NOWOŚCI44. Jutro w piątek „B ^  
cbanlka1*. W sobotę po poł. pa cenach zniionycfij 
po raz 43 „Hrabina Marica1*; wieczorem ,Jłaehan1;| 
ka*1. W niedzielę po poł. „Hrabina. Marica1**, wię?j 
caorem „Bachantka1*. W przygotowaniu bajka; 
dla dzieci Hertza „Zaklęte k zewiczki*1. , ; ' ^ ^

UROCZYSTOŚĆ CHOPINOWSKA. W paźdaief 
piku ub. roku minęło 75 lat od zgenu Chopina % 
Paryżu. Dyrekcja Krakowskiego Biura Koncertom 
wego E. Bujański zamierzała uczcić tę roczni(^ 
uroczystym wieczorem. W tym celu zaprosiła aaff
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ffinakamitezego piastą naszego, Ignacego Fried 
snana, do wykonania, poematów Chopinowskich. 
Niestety Friedman nie mógł z powodu zobowJą- 
«an zagranicą przybyć w oznaczonym terminie na 
Koncert do Krakowa. Dopiero teraz po jego po­
kocie do kraju ta uroczystość, odłożona z ko-' 
Rieczności, odbędzie się. z pewnein opóźnieni fan, a 
ô w- sobotę dnia 7 lutego br. Ignacy Friedman 

wypełni cały wieczór wykonaniem arcydzieł Clio- 
|mows]pcłi. ̂ Ażeby tej uroczystości nadać chara* 
e<Sw  i nyTpoważ'ni°.iS2y zaprosiła dyrekcja kon- 
«*tów  krakowskich prof. dra Józefa Keksa do 
®(i&™kZ<3TLia’ rdzeniowienia o historycznej roli i 
«!Ka owem znaczeniu Chopinowskiej sztuki. $ile» 

„  ̂ hycia od czwartku 29 bm. u J. Lin­
d ego , Sławkowska 8.

REPERTUARY:
^  TEATR IM. SŁOWACKIEGO:
Piątek, 30 bm.: „Miód kasztelański” . ... .-f 
oobota, 31 bm.: „Śpiewali własnej niedoli” . 
^Niedziela, 1 lutogo po poŁ: „Bcfcj.eem mbkie” ; 

fWieczor: „Spiewau własnej niedoli1'.
i TEATR „BAGATELA*:

Piątek, 30 bm.: „Kocioł wiedźmy”,
Sofeota, 31 bm. po poł.: „Myśl“ ; wieczorem: „Ko 

©łoi wiedźmy”.
- MWafela, 1 lutego po poi: „Krowoderskie zu- 
m y 5 wieczorem: „Kobieta bez skazy”. . j

f ; . TEATR OPERETKA „NOWOŚCI” :
| Piątek, 30 bm.: „Bachantka”.

Sobota, 31 bm. po poi.: „Hrabina Marica” ; wie- 
S&orem: „Bachantka”.

BAL LEKARZY I MEDYKO#, który odbądzia_ 1 * _ n 1 w-.,'- - . ■»» • C*"ł-fi  ̂n ł Miii nn M

ep s  aiespodaaainki, między ianerai dziesięć fotoge- 
wfeąąyefe śwfeiefc dla mjlopszydh tancerzy i  tan- 

Mbawa rozpocasm© się połcnezem, poczerni 
lotółowsać będą wyłączni© tańce modne. Po. z&pre- 
■tinafa .zgł&kać się należy -osobikte w Tow. Le- 
&ftrsłaem, ul. RadŁłwS&owgka 4, coddenuie mię­
dzy 6—7 wieczorem.
„"E D U TA  AKAD. ZWIĄZKU SPORT. W KRA-! 
*-0WIE sapowiedralaam na 31 bm. zbudziła wj 
^TC&ićh kołach krakowskiego świata towarzy­
skiego duże zacaekawiónie. Reduta odbędzie się 

salach krak. Tow, Straełeokiego, która odpcK 
wiedai© udefearowana, przyczyni się w - znacznej;

do podniesienia nastroju. .Komitet przy­
gotowuje cały szareg niezwykłych atrakcyj, m.

Siki z mastrzean wschodu Miau-Miau i w. i. 
Kaproezenia na redutę wysiać będzie koanitet 
Jpocztą, jafeoteż przyjmować zgłoszenia na aapro- 
eiseasa w Brmie E. Smitericz, Rynek gł. Łołnja 
A-B od 19 bm. od godz. 5—7 wieczór.

WIECZÓR SCEN PASTERSKICH. Uniwersytet 
itóaewy. im. A;. Miełaewacza -urządza w niedzielę, 
;2 lutego o godz. 5 wieczorem w sali Domu ońmi- 
ików (Aleja Krasińskiego 8) wieczór scen pastor* 
©kich, kolęd i pastorałek. W . wieczorze biorą u- 
cłii&ł artyści dawnej „Reduty” , obecnie teatru im 
P*wackiego, pp. Helena Buozyńska, Kaz. Kuce 
M »d«rf, R«man Zawistowski, przy fortepianie 
Kas. Meyerheld. Ceny miejsc 1 zł i 50 gr.

SS sali koncertowej
__ _ Kraków, 29 stycznia.
V odstępie niewielu dni miał znów Kraków 

0̂ SftrwOwâ  niecodzienne zjawisko 
ekjKypjoc, pod których, znakiem jakby się rozwi- 

obecny seaoo koncertowy, Zaraz na początku1 
"“ 9|ny  ̂zrujnowany nią Ysayę (Niemcy zrównali 

ziemią, majętność jego wiejską) musi eię janów 
po świńcie J tej ©holwssióści za^wdalęczamy 

występ sędziwego ,4.JkróiaV skrzypków,
 \jm  jego powrocie z za Geeanu,

Twardy Ijl, m  <g*o tak skrzywdził jnateTjałoie, 
,—4 mu, jakby w  Tokon^enspcie w  dziedmoie 
tssfeuk? tak pogodny wieczór żyda, jakby go tylko 
byczyć można każdemu nrtyśeiie. Mało tu znaczą 
jjjewn©' niedociągnięcia technicznej natury, spowo­
dowane cierpieniem prawej ręki, nie tak pewni©, 
jak dawniej, smyczku jącej, lpb zmniejszeniem efię 
[ftiły i elastyczności palców ręki lewej. W 68 roku 
lyeia wykazuj© jesacze wirfeuozostwo Ysaye'a i 
||t̂  niezwykły w tym wieku iczmiar, nie ono też 
tee$ztą decydowało o zaszczytnem mianie naj- 

ze skrzypków, jakiem go obdarzono. 
t Wsaystko niezczący czas nie zdołał mu zabrać 
*egp, co w jego wielkości jest najistotniejsze: nie- 
Idośclglej prsodewBzy«tkiem doskonałości interpre- 
tacji i tej nieposzłakowaaiej czystości stylu, z ja­
ką ujął czy to Mozartowski koncert, czy nbwo- 
;|WflBne, odrębne eharakteoem, dzieła ostatnich 
;*wirców. Zostały się bowiem w grze jego dawne 
iSofitojeństw-o, powaga, głębia l £iła ekspresji, obok 
Młodzieńczego niemal rozmazu, polotu, uczucia, 
jakiem wibruje jego soczysty, miękki ton, wy- 
^piewujący przeczystą . kantylenę z porywającym 
iwdEiękiean 1 poezją i ta ezi^chetiiość frazy we 
wsatystkiem, co gTai.
i; Więc naprzód: w nieanae ĵ u nas, trochę ptrzy- 
długiej Sonacie (A-dur) zmarłego niedawno zuako- 
:»diego pieśniarza Gabrjela Faure, o przejrzystej 
strukturze i prawdziwie po francusku dystyngo- 
iiiranej, formje muzycznej, kształtowanej według 
^Wymogów ostatniej techniki kompczycyjnej z a- 
®aa,Tem jednak i bez wpadania w atonalne eks- 
! Dwa ostatnie -okresy tej sonaty mają ce-
*  p Prawdriwego, szczerego, natchnienia.
; Fo subtelnie zagranym Koncercie Mozarta (G- 
j®ur Nr. 4), w którym passaże ^oktawowe i podwÓj- 
®e tony inton<nvał Ysaye z dawną czystością, zna- 
=«®ł się nastrojowy jemu poświęcony przez Chaus- 

„Poeme” i właaiy utwór „D’vertimento“ o 
^myełowej, interesującej faktorze. Ostatnim pun- 
j*tęm programu, z brawurą i ,s>iłą zagranym Polo­
nezem Wieniawskiego wsteeilł konceTtant wspo- 
f^ en ia  minionych świetnych swoich lat i rozgrzał 
i^dytorjnm, które mu zgotowało długo niemił- 

° lWacj$> zmuszając do naddatków. Dosko- 
IJmym akompaniatorem był p. Jan Cbastain, pro-

F O R T E P I A N Y  S S t t J f l S K
PIANINA, FISHARMONIE Bok zał. 1880,

Nafkorzystsilei i
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Pierwszy przelot ponad Himalajami
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy”),

Londyn, 29 stycznia. rAUan Cobhan przele-I Lotnik wzniósł się na wysokość 17.000 stóp. 
ciał ponad Himalajami. YY czasie przelotu lot- Allan zapewnia, że przy pomocy motoru o 
nik miał do przezwyciężenia wielkie trudności I sile 400 Hp, z łatwością przeleci ponad Ewe- 
wskutek — !------------------  . i--------niebezpiecznych trąb powietrznych. 1 restem.

(Telegram  ̂własny „Nowej Reformy”).
Berlin, 29 stycznia. W  czasie wczorajszych’; wego jest równoznacznemu z wypowiedzeniem 

mamfestaeyj socjalistycznych w Berlinie prze­
ciw kursowi prawicowemu parlamentu nic-; 
irdockiego przyszło cło wykroczeń i zaciętych 
walk pomiędzy socjaldemokratami i komunista­
mi. Policja tylko z trudem zdołała przywrócić;

wojny paitji socjalistycznej i łdasie robotniczej. 
Po nim przemawiał dr Breitscheid, mówdąc, że 
partja socjalistyczna tak jak dawniej popicia 
politykę wypełnienia, zobowiązań wobec aljan- 

. • -< - - tów. Gdy b. prezydent ministrów Pres, Braun,
spokoj w mieście. Na ulicach pozostało wielu nabrał głos, zaczęli demonstrować komuniści.
rannych.

O wy»padkach pr^noszą następujące szcze-; 
Berlińska grupa miejscowa social-demo-góly:

Demonstiującycłi komunistów wyrzucoito ze 
sali. Po zebraniu przyszło w ulicy Poczdamskiej 

I do lą-wawycli.starć, między socjalistami a ko-swrysiirsfc. s ^ s r S S  m sz**
przeciw zakusom skonnietw nrawicOwvch. J I S , .  .  ^  ^ u: mędzy stmnam.stronnictw prawicowych. 
Pierwszy przemawiał były prezydent Loewe,; 
który zaznaczył, że stworzenie bloku prawico-'

trwała z górą godzinę » dopiero licznie skoasy- 
gnowana policja zdołała opróżnić ulice.

 o©~

Kowno, 29 stycznia. (PAT). Gabinet litewski | demokracja). Kurs dotychczasoweji polityki sej- 
ks. Tumenasa podał się wczoraj wieczór dotlmu ma być utrzymany, t. /jn., że cłnześcijańslva 
■dymisji. Marszalek Sejmu litewskiego ks. ka-i demokracja ni\e> dopuśiei do komisyj< sejmowych 
nonilc Staugajtis żłozył również swój iirząd, ma j przedstawicaeli partyj opozycji. Te kardynalne 
bowiem otrzymać infułę biskupią. Na miejsce i zmiany rządu stoją w  związku z odbytym ;w  
ks. Staugajtisa zostanie wybrany ks. By strach, I tych dniach zjazdem part j i clirześcijańsko-de- 
dotychczasowy minister oświaty. Jako* następ- j mokra tycznej 
cę ks. Bystracha wymieniają jakautasa (chrz.

fesor król. konserwatorium w T.iegty ktÓTego cen­
ne pianistyczne walory uwydatniły sin zwłaszcza 
w trudnym parcie sonaty Fan:e‘a.

Jul. Św.

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie, pochodzą od Redakcji)

If HIC miHlisCHTilTT
otworzył kancelarję adwokacką, i  prowadzi ją wspólnie 
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Sram rud. frRhlihgeh
W Krakowie przy ni. Poselskie! 17.

lecz toku ]e] spizpinzelittito
{Telegram własny „Nowej Reformy”).

Paryż, 29 sty^nia. Wczorajsza mowa Her- 
riota, wygłoszona, w Izibie deputowanych, ko- 
menfcow'ana jest w kołach politycznych jako 
uznanie wielkiego znaczenia kwestii bezpie­
czeństwa. W  kuluarach krążą wieści o niemiec­

kich propozycjach paktu gwarancyjnego dla- 
Francji. Wśród posłów przeważa zdanie, że 
Francja musi uwzględnić także kwestie wscho-1 
dnie ie nie może zaniedbać ochrony swych* 
sprzymierzeńców. "i
 ....

OzigMe» stnunkocli rM  Francji! i  Metami
Stanswżslio smbssadora francusMego w Moskwie, Herbetie’a, zachwiane

Paryż, 29 stycznia (AW). Z dobrze poinfor­
mowanego źródła, podają, że wyjazd Krassina 
zachwiał również stanowiskiem HerbetUa w 
Moskwie. Największym ciosem dla polityki fi­
nansowej sowietów jest niedopuszczenie czer- 
wońca na giełdę francuską. Atak na Bank fran­

cuski nie udał się. .Bankierzy oświadczają, że 
pójdą na ustępstwa wobec sowietów pod wa- 
runldem, że Kerbette zawiadomi ich o przyję­
ciu przez sowiety dawnych długów jako pod­
stawy rokowań. Również oziębiła stosunki spra- 
wa floty, jaka ma być wydana sowietom.

Bział ekonomiczny
— Rada spożywców zawie&iła swoje czynności, 

wobec tego, że istnieje projekt przyłączenia upraw­
nień aprowizacyjnych do min. skarbu, jakoteź 
poddania rady spożjw^ów” kompetencji min. skar­
bu.

—- Konferencja poświęcona omówieniu działâ  
ności państwowych zakładów górniczo-hutniczych 
odbyła się w min. przcan. i handlu. Z dyskusji 
wjuiika, że giGBpodarka w ̂ przed-siębiorstwacłi paii- 
śtwowyćh nie |est goi»za niż w prywatny cli.

— Nowy zatarg o płace w wieUrim przemyśle 
górnośląskim wyiwCłĄ ptzy zawieraniu nowej umo­
wy zarobkowej, ittóra miała obowiązywać od 1 
Int^o br. BracodUwcy żąda ją obuiż«nia zarobków 
o 10%. robotnicy podwyżki o 5%.

Rach handlowy tsa G. Śląsku jest mhdmal-

209, Btłidiń 1/22.4, Wiedeń 73, Sztokholm 139ł55, 
Oslo 7925, Kopenhaga 92£55, Sofja 37;75, Praga 
15142.5, Warszawa 99*75, Budapeszt 0‘72, Biało- 
gród 84;75, Ateny 8*90, Konstantynopol 2;80, Bu­
kareszt 2'72.5, Helsingfors 13‘05, Buenos AireS 
1*98. Tendencja spokojna. , ; ,

ćflia 2® styc*aia"i925

. A k ttlE :,
Bank fląsilloii _
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ny z powodu braku gotówki i depresyj ekoDcanicz-i Żyrardów
nych.

Rozporządzenie rządowe w sprawie czasu, 
pracy w wielkim przemyje na G. Śląsku na pod­
stawie którego Ittgodzinmy eaas pcacy w hutach- 
żeflaznych b(Jłzie praedkiaony do 1 lipca hr., ukaże; 
się w tych idniaeib.

— Polski przemysł włókienniczy, jak wykaza­
ły badania stosunków gesspodarezyeh w Turcji 
azjatyckiej może zaopatrzyć się w Azji mniejsoej 
w znaczne ilości surowca bawełnianego. Ostatnio 
podaaeakma lostała możliwość zorganizowania 
przez zaaaitóresowane sfeny polski© własnych plan- 
tacyj baweManych w Azji mniejszej.

— Do Łodzi przybyła misja francuska w zwią­
zku z zapotrzebowaniem robotników we Francji.

—  Z a m ia r  p r z y s tą p ie n ia  d o  r e w iz j i  t r a k t a tu

w KAPITAŁ
t0 tó? -500—3. 0©0 d o l a r ó w
f Wdania jako pożyczką na dłuższy czaa, za dobrym 
fckernm̂ 0̂ 31̂ 1311 ■ <>‘lp°wiednim zabezpieczeniem.

e ł̂oazenia pod ,pewna lokata" do administracji 
_*Nowej R e f o r m y 183

Ostatnie iłciittflfy Rady mlnistów
Warszawa, 29 styczuia (PAT), jnini-,

stnów W' dn^28 bm. powzięła między-inuemi 
chyr^y: I )  Wprowadzeujo do statutu .aęgąni- 
za^yjne^o rotoistoratwa rgpiaw zagraniczny eh 
stanowiska służbowego generałnejęo inspektora 
podlegających jnjrilstorstwu spraw .zagranicz­
nych urzędów: 2) Zlikwidowanie naoutiei nej 
Ilości mieszkań prywatnych w gmachach rzą­
dowych; 3) Odebranie debitu prasowego czaso­
pismu sOstdeutache Morgenpost^, wyehodzą- 
ceg w Bytomiu; 4) Projekt ustawy o cudzo­
ziemcach i upoważnienie ministerstwa epraw 
wewnętrznych do wycofania ze Sejmu projektu 
ustawy o dowodach osobistych.

Obrady komisji wojskowej nad orga­nizacja nacz. władz obrony państwa
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 stycznia. Komisja wojskowa 
rozpoczęła dziś obrady ogólne wad projektem 
ustawy o organizacji najwyższych władz obro­
ny państwa. Pierwszy zabrał głos pos- Mic- 
dziński (Wyzwolenie). Mówca na wstępie zazna­
cza, że referat pos. Stef. dąbrowskiego ma tę 
zaletę, że powinien obudzić czujność społeczną 
na zagadnienie obrony państwa. Premier fran­
cuski Herriot wyraził się, że kwestia obrony 
granie Francji spędza mu sen z oczu, pamiętać 
jeanak należy —  mówił poseł Miedziński —  że 
Francja ma wszystkiego 400 kim., Polska na­
tomiast 2.000 kim. granicy do obrony. Mówca
przecłiodzi następnie do analizy przemówienia, 
jakie wygłosił na komisji wojskowej minister 
spra wwojskowych, gen. Sikorski, na temat 
projektu ustawy.

Komu ma podlegać Rada spźpcó®?
Warszawa, 29 stycznia (Tel. wł.) Rada spo­

żywców, po wczorajszem posiedzeniu w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, zawiesiła swoje 
czynności z powodu zapowiedzi ministra Ra­
taja, że Rada podlegać ma odtąd ministerstwu 
skarbu. Wywołało to w Radzie niezadowolenie, 
gdyż w ministerstwie skarbu zasiadają koope- 
ratyści, małoposiadający zrozumienia dla inte­
resów aprowizacyjnych miast.

0 zabójstwo komunisty Białego
Warszawa, 29 stycznia (PAT). W  odpowie­

dzi na interpelację posła Królikowskiego i tow. 
w sprawie zabójstwa komunisty Białego na 
wiecu P. P. S. w Warszawie, p. minister spra­
wiedliwości rozesłał na ręce p. marszałka Sej­
mu następujące wyjaśnienie:
, Prezydjum wiecu P. P. S., który odbył się

w Warszawie w! dniu 3 sierpnia 1924, nie ^ c ia ­
ło dopuścić do głosu komunistów, a między 
nimi robotnika Białego. Wówczas ten rzeko­
mo usiłował kogoś uderzyć nożem, wobec cze- . „ „
<r0 zostali poturbowany i wyrzucony na ulicę, handlowego pol&ko-austrjackiego Istoieje w zwią- 
W ślad za nim wybiegło okoto 15 meżczyza,! ^  1 nowych taiyt celnych w obu 
krzvczac: »bić łobuza, co bije nożem*, co sły-! tYCl1 państwach.Krzy^.41̂ ___ ^  , n\nn n A  — Wysokie ceny wyrobów łódzkich utrudniają

zbyt ich zagranicę, eo stanowi toż przyczynę 
zmniejszania się produkcji włółdesimczej w Pol­
sce. Spadek produkcji pociągnął za eobą zmniej­
szenie się pffzywoizu wełny do Łodzi.

— Ilość patentów przemysłowych i handlowych 
Ayykupionych w Łodzi w br. wynosi zaledwie 48 
procent ilości z roku. zeszłego.

— Wiadomości o polouizacji wielkiego przemy­
słu na G. Śląsku *ą niezgodno z prsiwdą, .gdyż fakt 
że w ptrzosiębionstwacŁ njomieckich pracu,jo Miku 
urzędników PoiiakóWj albo że generalnym dyre­
ktorom gest. Polak, ąae, zmienia bynajmniej laktu, 
m  tprzedsiębŁOr&twa te są w istocie nkajgMjiomi

iiaberbuscii/ 
Spirytus 
CboilaróW’
w otó i :
Ćm ielów  ^
U rsu s • :-i; . i0 
Bank PrzeaiilLf 
t\n£ln Polska

tm.
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gżąc Biały, począł uciekać, a za nim z goniące­
go go tłumu posypały się strzały rewolwero­
we. Na odgłos odgłosu wybiegło z pobliskiej 
bramy dwóch policjantów, którzy starając się 
ukryć Białego przed tłumem, ujęli go pod ręce 
i prowadzili do bramj sąsicdniego domu. Wów- 
ics&as pośród tłumu -padjf jeszcze jeden strzał re­
wolwerowy, po którym Biały upadł na ziemię.

Wezwany lekarz pogotowia stwierdził m. j[. 
tranami postrzał prawej piersi ua wylot i  prze­
wiózł Białego w stanie agonji do jszpitała św. 
Ducha, gdzie ranny zmarł.. Przy sekcji zwłdk 
-stwierdzono dwie rany na skórze głowy oraz 
-ranę postrżałow^yprawego płuca, która była 
śmiertelną, S4ędzm śledczy w dniu 19 sierpnia 
wszczął f L  dziwo, którą jednak wyników j*węy- 
tywigrcji ^  dało, a sprawa z powodu niewy­
krycia ąpg&wców izoątąja skierowana na mno- 
pęzenie do sądn okręgowego w W rzaw ie , któ- 
?ry ją z  tych samych powodów umoj-zyŁ Nalepy 
istwierdzić, że postępowanie policji w omawia- 
nem zajściu nie da je żadnych .podstaw do pp- 
ciąg-nięeia któregokolwiek z funk.cjopaTjuszy 
■do odpowiedzialności karnej, przeciwnie poji- 
cja starała się z nąrażms x własnego życia o- 
słonić Białego przed nąpaścią tłumu.

Nowe dowody winy Radicza 
Listy Krassina

Białogród, 29 stycznia (PAT). Rząd ogłosił 
w prasie listy Krassina, adresowane do Radi- 
eza i Łoganowskiego, przedstawicieli sowiec- 
pdch w Wiedniu, zawierające wezwanie między­
narodówki chłopskiej do chłopów bałkańskich 
o rozpoczęcie akcji rewolucyjnej ł utworzenie 
wspólnego frontu iniędzybałkańskiego. Doku­
menty te potwierdzają plan, uknuty przez Ra­
wicza w Moskwie, w sprawie wzniecenia rewo­
lucji w królestwie S. H. S.

Zaaiordoaisnie ateaia lio ls iM ie ło
Białogród, 29 stycznia (PAT). Według do­

niesień z Albanji, zabity został przy usiłowaniu 
ucieczki słynny agent bolszewicki Zła Dibra,
członek federacji bałkańskiej.

Bójka miedzy patriotyczna młodzleta
francuska a komunistami

{Telegram własny „Nowej Reformy”).
Paryż, 29 styesnia. Wczoraj wieczorem na 

Zgromadzeniu Ligi Patrjotów, któro odbywało 
;się pod przewodnictwem gen. Castelnau, przy­
szło do poważnych starć między młodzieżą pa- 
trjotyczuą a grupą około 500 komunistów, któ­
rzy wtargnęli do sali.  ̂Po zażartej bójce mło­
dzież patrjotyczna wzięła górę i wypasła ko­
munistów ze sali.

Rosyjska biała twardja ta Szantbaja
Londyn, 29 stycznia (PAT). Reuter donosi z 

! Szangha ju, że przybył'tam wczoraj pociąg pan­
cerny z 50 białogwardzistami rosyjskimi, wal- 
czązcymi po stronie zwycięskiego generała 
Lu-Yu-Kianga, którzy natychmiast objęli for- 
małnie w posiadanie północną stację kolejową 
rozbrajając resztki oddziałów njoprzyjąciel- 
skjeh. —  x

K P A k o w s k a  i d t e n i ę i i i a
rifNpKdiy, £9 j.W  ■* . *

toadya  . . . . . . .
H iedęń (ra WWO) t > 7 «t
Amsterdam . - .1,

j l?  Kcaków, 29 stycznia. 
Na diifiisiejązcm ŝ braaiiu ^apiążyjo „ultimo”. 

#Bizystkie papioiy straciły na kur&ie z wyjątkiem 
Bauku Zaaobkowęgo. Ruch jednak ożywiony, o- 
broty dość znaczne*, fzeaegćlnem zainteresowaniem 
cieszyło &ię „Chybie”.

Na pK^iehóu ruch silniejszy. Poszukiwano se­
tek Jaworzna, za które płacono jL2*50-r-13, *a 25 
13*30—13*35.

W wallutacł̂ , i dewfeach *a.warto zaledwi© trty 
transakcje. .., [, -Ł. ■, ,.j ^ j

Studia tatowa {Ml takowskiai
29 fiyim U *925

Pol. Bank praem, I—V|fl 
Bank Hipotecznymi—ryill 

„ Małopolski V • • . 
Ziem. Bank krei l-J-lN 
Powg*. Bank kred. I*-V 
Bank iw. sp/zar. 1—XI 
Pol. Tow. handlowe L—V 
Impex I - V 7  . .
Pharaa i—HI . .
Polski Glob I— . 
Zefflnęra Polska 1—111 . 
Zieleniewski I—IV . 
Cegielski I—Dt W Y  . 
Trzebinia K i  W .  . 
Pocisk 1 -H I •
Parowozy 1— • 
Antomotor 1—U*
Górka 1- r a . r W : . '
Bieresa i—
Tepege I—‘l Y ^  ‘
Polska Nafto 
Pokocie 1

Transakcje w złotytób

2łE
0*39'»*

0*16— 0*17

Niemojęwftki'
Tłuszczo
Azot ‘j  . *
ElekttowJ/Sl&i 
Ćmielów D -Tr

9*50
0*40

l*CO

9*40 
0-70—068 
0*69—0*68

0*57—0*56

1620—160D 
4*60—4-33 

2*05 
0*72-0-70

w(uoraj

*>vV i^Kirle 
0*64 
C*BÓ v 

5*05-5*95 
6-35-6*20

0.44

c*io
9*50

0*40— 0*13

0*90—IK)0

9*93—10*10
0*70-0*72
0*71—0*72

C*5ó-0*56

15*65-16*25
4*46-4-60
2*05—2*13

0*70

0*21
•feę 0*64
1̂ 6—1*00
6*30—̂ 8*00
6*25— 6*30
1*85—1*90

Po żamkińęciu krooj|i
CAPSTRZYK KARNAWAŁOWY. Wielka U  

duta w salach Starego Teatru, dnia 31 stycznia 
na cel budowy bumsy dla dzieei funkcj. P. P. wo­
jewództwa krakowskiego zapowiada się najokar 
zalej.

W piątek 30 bm. o godz. 5 po poł. odegra or­
kiestra .policyjna po ulicach miasta Krakowa car 
pstrzyk, a równocześnie objeżdżać będzie r “ “ 
mowa kolumna samochodowa.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI AUTOBUSU. W Rau^ 
mlu przejechał onegdaj wieczorem autobus pasa­
żerski 65-letniego Antoniego Odzamka, zamożnej 
go kolonistę z Wolanowa  ̂ powodując natychmia­
stową śmierć. i

UDZIAŁ OFICERÓW POLSKICH W LONDYŃ­
SKICH KONKURSACH HIPPICZNYCH. Jak się 
dowiaduje „Polska Zbrojna”, minister .spraw woj­
skowych otrzymał przez posła polskiego w Loń| 
dynio p. Skirmupta zaproszenie lorda L&nsdaę 
do wzięeda udziału prze - opeerów polskich w mię-1 
ilzynarod©wy ch konkursach hippicznych w Lon/ 
dynite, które trwać będą od 2^ do 30 (W r r a  j

WYMIANA ZAKŁADNIKÓW. W psitatołctf 
dbooach hm. łub & pa “Płatkiem httmgv na podstawi 
wie umowy o wymianie personalnej odbędsde się 
w Stolcach wynńaaa 208 juuwyeh snkłndoifeówi 
i fl u z gór^ czfaków ich uodzia ha 17 komtmil 
*»tów. Ze &tel ■ nów saikładnicy przewłozieni nostn-j 
uą do Częstochowy. Dosem ich ma zaopdefcowaó 
się mkistoneitwo qp>ki społeezuej. Wśród zlAład* 
A^kow dość̂  aamczpy odsetek stanowią (Ołoby ska'̂  
za«e na śmierć przez sądy sowieckie 19. P. ąj. ̂ i

ZWOLNIENIE KSIĘŻY Z WIĘZIENIA MO*! 
SK3EWSKIEGO. Do Waiezawy donoszą: 
nifinl zostali z więzienia moskiewskiego następa* 
jący księża z procesu arcybiskupa Cieplaka: Ah« 
toni Wasilewski, Dominik Iwaniow, Teofil Kafct- 
lanis, Augustyn Proneiketas, Eraosisaek Eudfcow- 
ssi, Piotr JaiHikowicz, Antoni Małedd i J u  
Tnójiga. )

NOWY WYNALAZEK AN<HEL^Q W DZlfi- 
DŻINIE LOTNICTWA. Laboratorjmn lotoicae ir 
Londynie demouśtarewało przed kŚku dniami no­
wy wynalazek w dniedzinie toniefcwa. Jtest to h€- 
lieopfter poruszany przez przyrząd zbKżouy do iafc 
gli metalowych, stosowanych przez Fłafctnera. — 
Pierwsze próby stosowania tego wynalazku wy­
padły pomyślnie, a wyn&azcy zamierzają zgłosić 
swój przyrząd do konkursu o nagrodę 50 tys. fun* 
tów sztorl., przeznaczmy przez rząd angiefeki dla 
belicoptera.

ZGON B. MINISTRA AU STRJACK1EGO. 1
Pragi donoszą: Wczoraj o godz. 6 wieczorem
zmarł jutaj b. minister w gabinecie Austrjactdm 
ót Fryderyk Fiedler. Śp. dr Fiedlea* imany by] 
jako ekonomista i praw®ac, kilkakrotnie prefe- 
sor uniwersytetu i techniki w Pradze. W roku 
1901 dr Fiedler wybrany został, jako kandydat 
stronnictwa młodoczcsłdego, posłem do parlamen­
tu wiedeńskiego, a w r. 1907 piastował urząd mi­
nistra handlu w gabinecie Becka. Pô  upadku ga­
binetu Becka w r. 1908 dr Fiedler objął prezyden­
turę klubu czeskiego w Radzie państwa. Po prtoj 
wroeie dr Fiedler wycofał się z życia polityczne­
go i poświęcał się wyłącznie pracy publicystycz­
nej. Od kilku lat dr Fiedler cierpiał na chorobę 
serca i żołądka. y*

Zapiski literackie <
5  1261 Nr. „ Ś W I A T O W I D A " .  Jak zwykle. speł- 

nia L tita i Nr „Światowida" maysttae życamą 
ciekawych czytników. Nieamamię oMita, mte> 
reeujaaa i aktaalna częić flustracyina i htera£K| 
praykuwa uwagę od pierwsaej do ostaUiiej stre  ̂
ińcy. Jak w kałejdoskopio przesuwają sią przed 
nami osoby i zdarzenia gtośne w obecnej chwili y  
•szeregu doskonałych zdjęć i reprodukcyj. Na wy4 
szczególnienie zasługują: doskonała podobizna zną 

t komitego mistrza mowy polskiej Stefana Ż.eronl3
Zurych, 29 stycznia, ( P A T ) .  Zamknięcie. Paryż skiego i portret dyktatora Włoch Mussoliniegc; 

Bondyn 24‘84, Nowy Jork 5‘18,1, Belgia Działy ą>eejake uzględnioae szeioko i wypomni 
?!LłP> . 21*16, _HiB^anja JI4‘CS} Roland ja jąv!o. ^



NOWA'  R E F O R M A

i Zapiski literackie
. — „ P i o s e n k i  d z i e c i ę c e ' 4. Układ Zofji 

ftogosiówny, muzyka Stauisława Colonny Walew­
skiego. Wydawnictwo Gebethnera i Wolffa.
, „Myślę tylko o naszych piosenkach! Żeby )e już 
id as ze dzieci jak najprędzej w rękach mieć mogły. 
Załączam tekst „Mamusi54. To już ostatnia — pra- 
iwda? Niechże mi już Pan ra.z napisze, że książka 
gotowa...44! To ostatnie słowa Zołji Rogoszównej, 
u tale atowanej i tak zasłużonej pisarki książek 
dla dzieci, autorki „Piskląt44 i całego szeregu opo­
wiadań dla budzącej się „wiosenki'' naszego mło­
dego pokolenia. Z myślą o piosenkach dziecięcych, 
których układ przygotowywała do druku, zam­
knęła swą tak pożyteczną pracę (zmarła dnia 10 
maja 1921 roku) w przedśmiertnym swoim liście 
do autora muzyki, p. Oołormy Walewskiego, pro­
sząc go o przyspieszenie pracy, a także o to, by 
nie pisał rzeczy zbyt trudnych, by było przynaj­
mniej kilkanaście takich, któreby dzieci same mo­
gły zagrać.

Spełniając to życzenie, o. Ooloona Walewski 
starał się pisać jak -najłatwiej. Źródłem dla meło- 
dyj były motywy ludowe zgodnie z kompozycją 
ś. p. Zofji Rogoszównej, której materjał stanowi­
ła polska pieśń ludowa. Całość, podzielona na trzy 
stopnie, stosownie do trzech stopni trudności. — 
Pierwsza przeznaczona jest dla całkiem młodych 
„pianistów'4, druga zaś i trzecia dla młodzieży, 
stopniowo, bardziej posuniętej w nauce gry na for- 
tepj&jiie.

Książkę, która ukazała się w bieżącym miesiącu, 
wydano luksusowo. Gkładkę tytułową, ozdoby we­
wnętrzne i piękne wiiijety rysował E. Bartłómiej- 
czyk. Ze względu na pełną szlachetnego uroku 
treść, zawartą w ożywczej, opartej na rodzimych 
motywach pieśni, książka ta winna się znaleść w 
każdym domu polskim, gdzie Ho śpiewu wiosenne­
go budzi się młody świat życia polskiego. Niechaj 
spełni się gorące pragnienie nieodżałowanej autor­
ki, gdy pisała: „Chciałabym, żeby dzieci śpiewały 
nasze, swojskie piosenki, nie sięgając po rzeczy 
obce, często niezrozumiałe i niestosowne, a nieraz 
wręcz jadowite dla młodych dusz44. Niechajże pio­
senki te swojskie śpiewa i gra młodzież polska.

Informacje przemysłowe i handlowe
URZĘDNICY PAŃSTWOWI I NAUCZYCIELE 

OTRZYMAJĄ W KRÓTKIM CZASIE AKCJE

BANKU POLSKIEGO. Jak wyjaśnił minister skar­
bu, do chwili obecnej wydano tylko 12 minister­
stwom i urzędom głównym akcje, gdyż z powodów 
natury technicznej wszystkie ministerstwa nie 
zdołały dostarczyć min. skarbu w przewidzianych 
terminach pokwitowań na wpłaconą naJleżnośe za 
akcje Banku Polskiego. Ostatnio okólnikiem z dn. 
12 stycznia b. r. nakazało min. skarbu nadesłanie 
w terminie 2-tygodniówym ksfc subskrypcyjnych 
i pokwitowań pod osobistą odpowiedzialnością kie­
rowników urzędu. Po otrzymaniu pokwitowań ak­
cje będą w krótkim czasie wydane subskrybentom. 
Chcąc przyjść z pomocą urzędnikom, którzy na­
byli akcjo Banku Polskiego z portfelu skarbu pań­
stwa, a obecnie chcą je sprzedać, skarb państwa 
będzie skupywał te akcje za pośrednictwem Banku 
Gospodarstwa Krajowego, przyczem oryginalne 
akcje będą skupywano przez wszystkie oddziały 
tego banku. Ci zaś urzędnicy, którzy nie otrzy­
mali jeszcze oryginalnych akcyj, będą mogli otrzy­
mać z rachunków odnośnych ministerstw świadec­
twa, stwierdzające nabycie akcyj, oraz wpłacenie 
całkowitej należności. Świadectwa te będą skupy­
wano przez centralę Banku Gospodarstwa Krajo­
wego w Warszawie.

Wreszcie ministerstwo skarbu zarządziło zwrot 
wpłaconych należności urzędnikom zredukowanym, 
którzy nie wpłacili całkowitej należności za sub­
skrybowane akcje. Centralna kasa państwowa już 
od 6 października 1924 roku uskutecznia wypłatę 
tych kwot,.

Z TARGÓW BUDOWLANYCH. Na targu mate- 
rjałów budowlanych od kilku tygodni panuje zastój. 
W Krakowie notowano ceny loco huta: cegła ma­
szynowa (za 1.000 sztuk) od 50 do 60 zł, ter 
destylowany (za 100 kg.) 22, pogazowy, zwyczajny 
15, szkło ornamentowe za 1 metr kw, 7’20, dru­
towe krajowe 12, okienne 3'40, ogólnie tendencja 
słaba, na cegłę zwyżkowa z powoda wstrzymania 
ruchu cegielń i większego zapotrzebowania. Cement, 
papa i t. d. bez obrotu. —  We Lwowie stagnacja, 
ceny niższe od krakowskich. W Warszawie ceny 
nieco wyższe.

STAŁA POPRAWA BUDŻETU PŁATNICZEGO 
WŁOCH. Okres budżetowy 1922—1923 zamknięty 
był deficytem 3.029 miljonów lirów, w okresie na­
stępnym 1923—1924 deficyt wynosił już 418 miljo­
nów lirów. Ostatni budżet za roku 1924—1925 na 
ogół przedstawia się zadawałaiająco; spodziewana 
jest nawet nadwyżka dochodów nad rozchodami. 
W budżecie na okres przyszły 1925—1926 prelimi­

nowana jest nadwyżka dochodów \r sumie 178 mi­
ljonów lirów. i

ZARAZA BYDŁA W SZWECJI. Wśród różnych 
trudności, z jakiemi musi walczyć w ostatnich czasach 
rolnictwo szwedzkie ną pierwsze miejsce wysuwa 
się panująca od kilku miesięcy zaraza racic i pyska. 
Nie poraź pierwszy nawiedza ona Szwecję, obecnie 
jednakowoż ta opidemja jest daleko bardziej za­
raźliwa i niebezpieczna. Podobnie jak podczas 
ostatniej epizootji, która miała miejsce w roku 
1920—1921, rząd stosuje jodyny skuteczny sposób 
jej zwalczania t. zw. „stamping out44, czyli wy­
bicia wszystkich sztuk bydła, co do których za­
chodzi obawa zarażenia. Pozatem wszystkie miejsco­
wości zarażone są jaknajściślej izolowane.

Pomimo tych ostrych środków zapobiegawczych, 
zaraza rozszerza się coraz bardziej. Skonstanto- 
wano ją w 239 gospodarstwach, liczba zabitej ro- 
gacizny wynosi przeszło 10.000 sztuk, nieroga­
cizny zaś około 7.000. Straty poniesione z tego 
powodu dosięgają przeszło 6 miljonów koron. Ostatnio 
pojawiła się również zaraza w kilku najbardziej 
znanych i największych oborach zawodowych, jak 
n. p. w Sabyholm i Trollenttii. Pierwsza z nich 
znana jest w Polsce, której dostarczała szwedzkiego 
bydła rasy nizinnej. Zaraza w tych oborach i wy­
bicie znajdujących się tam okazów byłyby klęską 
tern groźniejszą, że mogłaby objąć wszystkie obory 
zarodowe Szwecji. Hodowcy nalegali więc na rząd, 
aby tłumiono zarazę nie przez wybijanie bydła, 
tylko w drodze kwarantanny, ścisłej izolacji i t. d. 
Rząd zgodził się też na próbę na ów: projekt i za­
kazał wybijania obór zarodowych, wbrew opinji 
władz weterynaryjnych i dyrekcji medycznej. Wy­
niki tej próby będą ciekawe, jak również rezultaty, 
osągnięte przez nieznane bliżej serum, wynale­
ziono przez pewnego szweda. Fabrykacja tego serum 
miała się rozpocząć w Malmó. Wedłag doniesień 
prasy, będzie ono gotowe do użycia za dwa do 
trzech tygodni. Zaraza pyska i racic panuje obecnie 
w 5 powiatach, a mianowicie w Malmo, Kristian- 
stad, Halland, Kronoberg, Jó.ikoping i na wyspie 
Oland.

W  związku z zarazą rząd postanowił cofnąć 
wszystkie pozwolenia na wywóz bydła, ważne po 
15 lutego r. b. Wystawa bydła, która miała się 
odbyć w lecie r. b. w MalmB, została odwołana 
i istnieje projekt urządzenia jej w Sztokholmie.

PODATEK DOCHODOWY 
od uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 

za najemną pracę-w miesiącu lutym 1925.
Miinistorstwo skarbu zarządziło, aby pobór pań­

stwowego podatku dochodowego od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę na całym obszarze Rzeczypospolitej był w 
miesiącu lutym 1925 roku dokonywany w dotych­
czasowym trybie według poniższej skali.

Wysokość wypłaconego wynagrodzenia obliczo­
na w stosunku rocznym.

■ponad . . do Stopa procentowa
- V • u., ; podatku

3.212 4.282 :V  2.0/ 
2.1/'4.282 5.353

! 5.353 6.959 1 2 2
6.959 8.565 ' 2.2
8.565 10.171 2.3
(tO.17.1 11.777 2.5
11.777 : 13.383 2.9!
13.383 15.167 345
15.167 16.952 3.8
16.952 18.736 4.2
18.736 20.521 ? 5.0
10.521 22.305 ; . 58
12.305 23.197 - 6.7
!3.197 24.536 7.5
14.536 25.874 9.2
io.874 27.658 . 10.0
67.658 V 29.443 104
69.443 31.233 12.9
BI .233 ? 33.458 14.2
33.458 35.688 14.7
B5.688 j 37.919 15.3
37.919 40.150 15.8
40.150 42.380 16.5
42.380 44.611 371
44.611 46.841 37.8
46.841 49.072 18.4
'49.072 51.302 39.0
51.302 53.533 39.6'
53.533 80.300 20.2
80.300 107.066 20.9

W ZWIĄZKU Z TWORZENIEM SIĘ ZATO­
RÓW PRZY CLENIU PACZEK ZAGRANICZ­
NYCH, przeznaczonych dla adresatów, którzy za­
strzegli sobie osobistą interwencję przy odprawie 
cefinoj w oddziałach urzędów pocztowo-celnych, 
wydane zostało zapobiegawcze zarządzenie. N» 
awizach do paczek dla adresatów umieszczona zo­
stała następująca, klauzula: Należy zgłosić się do 
interwencji celnej najpóźniej 7 dinia, licząc od dnia 
następnego po dniu doręczenia tego awiza, gdyż 
w przeciwnym razie paczka ta będzie oprawioną 
celnie bez interwencji adresata przy interwencji 
jedynie urzędnika pocztowego. Zarządzenie takie 
wydano wyjątkowo z powodu zastoju w odprawie 
celnej paczek zagranicznych.

Potrącone kwoty należy w terminie do dal sie­
dmiu po dokonaniu potrącenia wpłacić do właści­
wej Kasy skarbowej.

Skala powyższa ma zastosowanie do uposażeń, 
wypłaconych w lutym 192o roku, jak również wy­
płacanych w styczniu 1925 roku, ale należnych za 
luty 1925 rok. (Komunikat krakowskiej Izby skar­
bowej). i

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE 
ufundowali:

6224-tą dr Marjan i Helena Szarowscy w Bystrej; 
6225 Pamięci Anatola i Anny Lewickich; 6226 Pa­
mięci Stan. Dębickiego, prof. Akad. szt.uk piękn.: 
Hopliński, Oleś, Pieniążek i Wójtów; 6227 Rodzi­
com Szymonowi i Ma-rji z Kir dinerów Sas Hry- 
ezynicz z Kulczyckim; 6228 Pamięci siostry Lucy­
ny Sporn Marja Bukowska; 6229 Lazaret korpusu 
kadetów, Modlin, Bronisława Pilimka: 6230 Pa­
mięci Piotra i Tekli z Czerneckich Laskowskich 
syn Stanisław z rodziną Kozów; 6231 Pamięci Pio­
tra i Tekli z Czerneckich Laskowskich syn Jan 
Kazimierz z rodziną, Minot St. Źj, A. P.; 6232 Pa­
mięci Piotra i Tekli z Czerneckich Laskowskich 
syn Konstanty, Gorlice.

Od 1 stycznia 1925 roku cegiełka oksztuje 200 
złotych.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K L

I B B O B H E  O G Ł O S Z E H I f l
So sprzedania sypialnie, 

szafy, łóżka, kredensy 
pokojowe i kuchenne, komody, 
otomany, szafki nocne, spi­
żarnie, stoły, stoliki po niskich 
cenach, również przyjmuje dc, 
reperacji i wyplatania krze­
sła, fotele i bnjanki. Sklep 
katolicki Józef Szczurek, ul. 
Stolarska, w kramach 00. 
Dominikanów „pod Bocia­
nem*. 92

Sarfyzel Fiotr unieważi 
nia zgubioną książkę 

wojskową. 182

||Vó]cik Franciszek unie
W o ważnia zgabioną kartę 
zwolnienia. 181

Żądajcie wszędzie 
NOWEJ REFORMY

sn

P n a w e d n i k  h a n d l o w y  i  i n f o r m a c y j n y  p ©  K r a k o w i ®

W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m ,

J Alf (min. i  etnaljow.
| naczynia

młynki do kawy, migdałów 
i m^kn, nakrycia stołowe 
oryg. alpacca, „Berndorff 

Krnpp44 poleca firma

, ?Z E L A 2© «
U U. FLORJAŃSKA 34

Firm a Fertig , Szew ska 5,
poleca, okucia budowlane, na­

czynia kuchenne i restauracyjne 
Sphins, nakrycia stołowe Alpacca 
oraz wyroby stalowe Henkelsa.;

tlrĄOzenia knehenne domowe 
i naczynia emaljowane oraz 

alumlnjo ra polecaj 
: i  H E R M A N  Ł E f lR E R  i :  

Slarow iilua 17.

Abażury

Cukiernie
P. MAUR1ZIO
Rynek główny 38

Ctikry
Krakowska, labryka opłatków, 

andrutów i wafli 

ul. KróL Jadwigi 20.

Herbata I Korale, dżety
ZNAKOMITA HERBATA

Z  „ W I E Z Ą «
WSZĘDZIE DO NABYCIA! 

Szarski i Syn, Kraków.

j Delikatesy

A B A Ż U R Y
artystyczne, gotowe ora: na za 
riówienie, -  Wytwórnia: Sław­
kowska 30. i piętro, Telef. 2048.

Aparaty 
i przybory fologr.

Warszawski Skład  
przybm'ów fotograficz. 
Szewska 2, lei, 1426

Apteki
FIG O L „JAH B “
idealny środek przeczyszcza 
jący dla dzieci i dorosłych. 

Główny skład:

Apteka Grajewskiego 
Kraków — Tel. 402

Banki
Bank Małopolski S. A.
Zakład główny w Krakowie, Rynek gł. 25 

załatwia wszelkie czynrości
bankowe

Pcwszettiny fiaok Kredytowy
S. A. we Lwowie,— Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) Tel. 2166 i 4124, 
załatwia n a j k o r z y s t n i e j
wszelkie czynności bankowe oraz 
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraju i -agranicy.

Ziemski Bank Kredytowy
T.A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjanska 32
Załatwia wszelkie transakcle wza- 

kres bankowości wchodzące. 
Sprzedaż I kupno walut, papierów 

wart., udziela kredytów.

Bielizna 
Hago WSINMAHM

u l. S tarow iślna 6
poleca najpiękniejszą bieliznę, 
ryjamy i obuwie. Tani miesiąc!

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Rynek

poleca masło deserowe najlepszej 
jakości; sery krajowe i zag. an.; 
sardynki francuskie, włoskie 
i portugalskie-, łosoś wędzc 
i marynowany; pstrągi i inne 
marynaty rybne.Jednorazow a 
próba przekona każdego o jakośoi

H andel de likatesów  
cukrów  i ow oców  połndn.

FACANOWEI1 
ulica Starow iślna L. 17.

Najlepsze źródło zakupna!

FR. PAWŁOWSKI
Szewska 27.

Wódki, likiery, koniaki, rina, 
owoce, kawy, herbaty, kakao, 

konserwy i czekolady.
MASŁO D E S E R O W E .

Domy 
handl. przem.

j o z e f  w it e k
zawodowy mechanik, stroiciel for- 
teoianów, kieK Wylw. fortepianów 
li. Gabryelska, uL Stolarska L. 6 

Telefon. 369.

jH utrą
P IE R W SZO R ZĘD N I SK ŁAD  FUTER

A .  JA G H IM S K I
ULICA GRODZKA L. 14rl6.

Futra firmy K. IR. Hcor
uznane za najlepsze, ' 

najtrwalsze 1 najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

fU T R A

M .  R O T B L U M
BUCA riiORJANSHA 8.

Pracownia i skład futer

T. S IERPIŃSKI
uL • Florjafiska 32. Telefon 3564.

Instalacje
elektryczne

AGROBYNAft iG*4
inż. T. Kleczewski 

Jagie llońska6tTei.356S .

H OPPENHEIM i Syn
Kraków, Strudom L. 13.

Telef. 4218. Telef. 4218.

Konfeltcja 
damska

WIKTOR BROMOWICZ
ulica Szczepańska L. I. 

Magazyn bławatny oraz pierw­
szorzędna pracownia stkien i ko- 

stjumów damskich.

ŻAKUWK1
przybory do światła elektrycz­
nego i dzwonków elektrycznych 
sprzedaje najtaniej f-ma „LUX“  
tdae Dominikański a, Tel. S335.

Kapelusze

11. S C H B E IB E R  
ul. Floriańska 32, teł. 3215
magazyn mód i nowości karna­

wałowe.

M A S Z Y N Y  DO PISANIA  
1 TELEFONY

„ R O Y A L “
F lo r iań sk a  49. Tel. 1577.

Księgarnie 
składy nut

męskie i damskie oraz obuwie

L . H0GHSTIM
ULICA FLORJANSKA L  5.
Pierwsza krakowska fabryka ka 
pełuszy słomkowych i filcowych

S. WIENER
Krowoderska 73. Tek 4116 i 4X53.

Kawiarnie
.CENTRALNA*
u l Dunajewskiego 1 

Telefon 1460

Garaże

1 Władysław RopskI
Dom

dla handln i  przemysłu
Jentrala: Rynek gł. 89, A—B 
Filj;,: Rynek główny 30, O—I- 

Telef. 4102, 3629

Główne binro kupna [ sprzedaży- 
.ealności, majątków ziemskich, 
gospodarskich, parcel, lokali 
handlowych, klepów ł t. d,

oraz biuro ogłoszeń i reklamy.

Dywany

A UTO -PALASS W, Rippera 
ul. Smoleńsk 81, Telef. 107 

pomieszczenia samochodów z, 
wszelkiemi wygodami, benzyna 

i oliwa na miejscu.

»ESPLANADA«
Karol Wołkowski 

ULICA PODWALE L. 1„ Grand-Hotel
ul, Sławkowska 5

Gramofony

N a jta ń s z e  ź r ó d ła  uywanów 
perskich tylko we firmie

LEWKOWICZ I JURAN
Grodzka 39

F a rby , lakimry

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  
1 TRYKOTAŻY

Dąbrowska W

FR. LENERT
SŁAWKOWSKA 6. — TEL. 104. 
Skład farb materiałów budów, 

benzyny, smarów i clei.

T. MĘŻYK, pl. Szczepański 8
mydło, seda, chlorek, spirytus-, 
benzyna, wosk, terpentyna, wió- 

r a stalowe, szczotki różne.

Browary ji
Browar Okocim

reprezentacja: 
ul. Jana 5. le i . 195.

W karnawale świat się bawi 
najlepiej przy gramofonie nzna- 
oej ir. .rki „Gło3 swego pana". 
Wielki wybór najnowszych zdjęć 
rierwszorządnych artystów oper,” 
operetek i najnowszych tańców 
mgiolskich jak: shimmy i blues, 

i >.ooo płyt na składzie.

Fb3 Gf][soplioa [o. Ud. London.
Jena. alny reprezentant na Polskę

JjjZGf Msier
' r a k ó w ,  ul. F lor Jańska 25

„ T E A T R A L N A "
Szpitalna 38, Tel. 2320

yis 4 yis Teatru im. Słowackiego

JKonfekcja 
męska

Księgarnia J. Czerneckiego
Rynek ułówmy II

poleca książki szkolne, naukowe 
i beletrystyczne.

G ebeth n er I W o lff
Rynek gł. 23

książki, nuty, pisma krajowe 
i zagraniczne.

Księgarnia Polska
mapy, książki, atlasy, nuty na 
rozmaite instrnmenta { orkiestrę
Sławkowska 3 (Hotel Saski)

k s i ę g a r n i a  t . s . l . 
u lica  £w. Anny L. 5

bogato zaopatrzony dziad bele­
trystyczny. Sztuki dla teatrów 

amatorskich.

Likiery
Fabryka na]prżednle[3zyoii |

k n r i w  l u c a s I 

B O L S
fi ni

dok zał. 1575 
Z a d a ć  w s z ę d z ie !

Maski
balowe i charakterystyczne, or­
dery, czapki kotyljonow eit. d.

W i l i t o r  W a n d e r e r  
Szew ska 21.

Maszyny 
do pisania

pracownia median, db. naprawy 
L m aszyn do pi san ia i rachowania 
„ N a t io n a l  C ass S’e g is t e r “  
KAZIMIERZ BLICHARSKI 
ul. Florjanska 32. — Tel. 2434.

Maszyny 
do szycia

światowej sławy „PFAFF*A“  
Długoletnia gwarancja Wl, oraz 

na r a ty  
M. I B . W EISSBERfl 

Starow iślna 10. Tel. 3058

Materjały
budowlane

Cement portlandzki
najw yższej 

gatunkowe] wartości 
marki:

P f n e rk a , Goleszów. 
G órka I Szczakowa.

Meble
STEFAN IGLICKI

Sławkowska 10 Tę]. 1261
Kompletne urządze: la  wnętrz. 
Parowa fabryka mebli stolar­

skich i tapicerskich.

W ,  C A R
mag. tow. modnych męskich 

i damskich
Sławkowska 8 (Ceny konkurencyjne)

   Na k a r n a w a ł  I___
Smokingi I nbrania męskie, 

dziecięce poleca najtaniej: 
D O M  K O NFEK CYJNY**  

Grodzka 26.

Hotele
miel „ t o p ó r  T a w e rn
nkojegoss. z komf. orządz., bnfet, liaud. 
lo:ik. Potrawy ciepła, Mena z 3 dań 1‘40 zł 

Gabiae: m zebrania towarzyskie.

Magazyn galanteryjny, 
skład bielizny, obawia 
kapeluszy, pł 
przyborów da 
podróży

Sławkowska 3 
Telefon Nr 516

l Ostaszewski i i Map
Rynek gŁ 5,

HOTEL PO® ROZĄ
FLORJANSKA 14

TEL 2263. . TEL 2263.

Kołdry
M.PLESZOWSKI

MAŁY BYNEK L. 2 
TELEFON 4136.

Lustra
szybki szlifowane

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
SZKLANEGO S. A.

Kapucyńska 7 — Tel. 2541.

LUSTRA meblowe,
SZKŁA szlifowane, 

poleca tanio wytwórnia luster 
B rac ia  Kalm us, K rak ów  
Starow iś lna 69. Tel. 2£52

Maszyny 
do 2>oivielania

Rudolf Nowak
Grodzka 44, lei, 3511

Masarnie |

Tomasz Knobel
D ługa 27

S t .  S a t a l e o k i
■^masarnia 

Floriańska 51, Tel. 502.

I .  F Ł I S Z O f S K I
M A Ł Y  B Y N E K  L. 2

TELEFON Nr 4138 
poleca:

urządzenia mieszkań, d.wany 
perskie, kołdry, koce, łóżka mo­

siężne, niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty i t. p.

| Mleczarnie
toscamei u ■■■m iinrinm um  mim

Rendez-YCits dla przejezdnych!
E. DobrzyAska obecnie B. Pytel 

Rok .założenia 1878 
Plac W  W. Świętych 10, Tel. 3328

I Naczynia

Oszklenia
i  W ITR A ŻE  

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOW SKI

ul. św. Jana L. 30.

D o ja z d y  {[

wynajmuje na śhiby wyeieczk 
i do dworca kolejowego

T. 2ESŁIKOW8KI
Karmelicka 46. Tel. 69,

P e r fu m e r je  J

Teofil Bqkner
Sukiennice 20

LESEMIEWICZ
I  SKA 

R y n ek  g łó w n y  L .  11 
Plac Szczepański L . 2

S A N I T A R I A 44
Spółka z ogr. odp.

Sławkowska 6, Telef. 3050.
Witold Theobald
dawniej Bracia Theobaldowte 

waga —  Sławkowska l .

Przedsiębiorstwa
budowlane

„ B E T O N 44
A kcy jn a  Spó łka  budowlana 
ul. Mikołajska 32, tel. 4314, 
wykouuje wszelkie roboty budowl,

DZIAŁ TOWAROWY
dosteroza wszystkich materiałów 

budowlanych

P rzy b o ry  pism .

E. CZAPLIŃSKI
S Z E W S K A  -2.

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A . S A T T L E R
GERTRUDY 24. TEL. 4)62.

Obuwie
Ofyg. obuwie angielskie z gu- 
mowemi podeszwami polecaf-ma

Leserkiewicz i Ska
Rynek 1 L pl, Szczepański 3.

Icbał Słomiany, Sławkowska U
przybory szkolne i kancelaryjne, 
wybory skórkowe i metalowej 

karty do gry, szachy i t. d.

Maptularze, kalendarze tygod. 
kieszonkowe, ścienne w du­

żym wyborze. Cony najniższe.
A. ZEMBRZYCK1 

UL. F L O R J A N S K A  »

Przybory
wojskowe

Wielki wybór artykułów po ce­
nach umiarkowanych poleca:

J. KASESjMK
Florjańska 20. Telefon 1509.

•Z «nsę8|JOij[ 
AHJ3H‘ifujop T BjuAOłJUH '4 ’ł I ‘Wfw

‘ -pnts ‘-łusąs ,,?'8Xłs jifBUZo opj«
-|3Z3M. ZOXO 9AXOXIsfOAV iJOąAzrfl

Optycy I

Pralnie
„TĘCZA44

Centrala: Czarnowiejska 72
Telefon 1471

Spedycja  ̂ j| Witraże
CRASSyiinp.transpoiiawii

Biuro spedycyjne 
ul. Grodzka 63, tel. 4078

I oszklenia zwykłe

, , I n d u s  t r i a <(
Kapucyńska 7 —  Te l. 2541

Najlepiej, najtaniej n firmy

R A D I G S W I A T
JraMs, Grodzka 32. Telef. 3319.

c/e ||Restauracje

„Grand-Hotel44
Sławkowska 5.

RESTAURACJA
MIESZCZAŃSKA

Florjańska 19.

S T A R Y  T E A T R
uL Jagiellońska U 

F i l j «  wHotel Ecanouski4*, 
uL Pijarska 13,

| Bytownicy |

J. Walenia
Pieczęcie kauczukowe 
monogramy i herby 

Sławkowska 3 
(Hotel Saski),

Sanitarne
*»„SA N ITAR IA**
instrnmenta lekarsdie, artykuły 
gumowe, opatrunki,szkła chem. 

Sławkowska s Teł. 3060

Składy 
skór szewskich

BafśKa 87-89 Tel 2155

Szlifiernie
brzytew

J.
Brzytwy angielskie sztuka 12  zł, 
zwykłe dobreoi 4 do 8 zł. Garni­
tur : pasek, pendzel i brzytwa o z ł.

Porcelana |
Szkło

porcelana

PORCELANĘ, kryształy, flzkło i lamp: 
i w największym wyborze i po najoiższycl 

cenach'poloe a 
H. S T A T T E R  

K rak ó w , u l. G rodzka 39.

Najlepsze — flajtańszjp 
szkło — porcelana — lampy

Ul. Bozei, Rynek gł. 35

W o d y
mineralne

LESERKIEWIOZ
j SKA

RYNEK GŁOWNYIL 
TL. (SZOZETAŃSKIi.

Srebro
platery

ak również inkrustacje. bronzy 
i szkła weneckie poleca

M. J A K U B O W S K I
Sukiennice 20-27

Ubezpieczenia

Towarzystwo ubazjiietzefi na życie

„FENIKS**
U L  G E R T R U D Y  S.

Uszczelnienia

USZCZELNIENIA
skórkowe, fibrowe i gum owe

nr, s p i r a
Zwierzyniecka 23. Telefon 4394.

I .Wyroby
bawełniane

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZEGZOWIGZKA]
w A N D R YCH O W IElwANDRYCHOW IE
IZ Sprzedaż hurtowna!! 
Posiada składy hurtow- 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju

Węgiel
drzewo

Węgiel śląski, krajowy i dąbro- 
wieeki dostarcza wagonowo

Polsko Spółko Węglowa
tvr:»ków, A. Potockiego 8. Tel. 4o76

A.
Paw iu  12. Tel. 59

dostarcza Hart. i datuL wjgiaL: piarw 
szorzędnycli liapili gknaU^iicli i irv

W  Ł  A  5>o J  A  W 540 W S  i i i
uL Kapuoyóska 3, Telefon 3203

poleca w ęgiel i koks 
górnośląski z kopalni „Król" 
dąbrowski „ „ „Kazimierz*
krakowski „Janina* i „Krystyna- 

górnośląski koks Knurów 
wraz z dostawą do piwnic 
po cenacn konkurencyjnych. 

Dogodne warunki zapłaty.

Główne składy węgla i drzewa
Dra fr. Jelonka i Sp«

P aw ia  5. Teł. 174.
Zast. węgla jaworznickiego.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tel, 79 albo 1203

Najlepsze gat. węgla i drzewa.
POLSKI TARG
Składy węgla górnośląsk., kraj., 
brykietów i drzewa przy ulioy 
Pawie). Biura Szpital na 15. tel. 1504.

W a d a  g o r z k a
CC

wyrobu fabryki
K. R żąc a  i  C lim ursld
ulica św. Gertrudy L. 4 

iiajlójHy Iroisk przjczyszczający!
Do iińycii w aitohcłi drâ aarjach f

Wyroby drewniane 
do batikowania

Wiktor W anderer 
u l. S z e w s k a  2 1

T e L  35 20 .

Wyroby
koszykarskie

SYNDYKAT 
KOSZYKARSKI S. A.
S zczepańska 1, t e L  1493,

Zakłady
fotograficzne

Zakład dla fotografii i portretów 
„ S Z T U K A «  

Stanwilioa 22, vis i  vu Kina Nowolti
wykonuje art, wszelkie roboty 
w zakres fotografjl wchodzące 
oraz zdjąda. do iegitymacyj 

pa zportów na żądanie 
w  5 m inutach.

0 * Geny birdzo przystępne

Zakłady
krawieckie

J P  A I n  A krawiec damski 
. U H J U A  imę ki,-Kraków 

Dębniki, Rynek l  — wykonuje 
niżej niż w śródmieściu.

Zakład  k raw ieck idam sk l 
1 m ęski

J. Kumała
ulica Szczepańska L„ II.

Zegarki
Najtaniej w  Krakowie
:egary, zegarki precyzyjne or-z 
wszelką biżuterję sprzedaje

S. Bertfam, pl. Matejld 5.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  
Z E G A R K Ó W

Omega
A . S U LIK O W S K I 

G rodzka ! —  F lorjańska  19

Żelazo
Łopaty stalowe
Kres S. A. Biała (a4 Bielsko)

PODKOWY
gotowe i półfabrykaty 

Kres S. A, Biała farl Bielsko)
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